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OORNOSLAZAK
Pil mocodzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
w ychodzi 6  razy w  tygodniu  i kosztuje  

m iesięczn ie  3.—  zt.

Przez llld dl3. ludu! oblicia się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime*
~ - trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.
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Pierwszy Kongres 
Eucharystyczny 

w Wilnie.
Na północno-w schodnich rubieżach 

Polski, na ziemiach, na k tóre ou 
daw na, w raz  z dążeniam i do poli­
tycznego zaboru, działają w yływ y 
przeciw ne duchowi katolickiem u — u- 
rządzonym  zostanie w kró tce pierwszy 
Kongres Eucharystyczny.

W  zw iązku z kongresem  w ydal Ko­
m itet u rządzający  go odezw ę, z k tó rą  
ze w szech miar winien zapoznać się 
ogół polskich katolików . Podajem y tu 
tre ść  odezw y:

W  dniach 8, 9 i 10 maja rb. z zarzą­
dzenia J. E. ks. arcybiskupa metropolity 
Romualda Jafbrzykowskiego odbędzie 
się pierwszy w Wilnie Kongres Euchary­
styczny, po którym nastąpi w różnych 
miejscowościach archidiecezji wileńskiej 
14 kongresów eucharystycznych, aby 
w szyscy wierni nawet w najdalszych 
zakątkach mogli wziąć udział w wielkiej 
uczcie duchowej. Celem Kongresu Eu­
charystycznego jest głębsze poznanie 
Chrystusa, utajonego w Najświętszym  
Sakramencie, złożenie Mu publicznego 
hcłdu wdzięczności za łaski, które ptyną 
z ołtarzy, wreszcie za najżywsze pobu­
dzenie wszystkich wiernych do czynnej, 
żarliwej i stałej czci Zbawiciela. Żyjemy 
w czasach gdy w społeczeństwach ście­
rają się namiętnie trudności w dziedzi­
nach życia gospodarczego i państwo­
wego. O miedzę od Ojczyzny naszej 
w re  zacięta najstraszniejsza, jaką kiedy­
kolwiek znano w dziejach, walka o nie­
śmiertelne dusze ludzkie, walka z Bo­
giem i Jego prawem. Tembardziej prze­
to w czasach obecnych trzeba przeciw­
stawić potędze zagrażającego fałszu zła 
— potęgę praw dy i dobra, księciu ciem­
ności — Króla Chrystusa, który „wczo­
raj i dziś: ten 3 na wieki“ (Żyd. 13, 8), 
ogromowi nurtującej nienawiści — Boga 
miłości, abyśmy się społecznie miłowali, 
jako On nas umiłował (Jan 15. 12). Je ­
dynie w Chrystusie Panu i u stopni Jego 
ołtarzy możemy znaleźć rozwiązanie 
wszystkich trudności naszych — tylko 
pod Jego sztandarem może dokonać się 
cud zjednoczenia serc ludzkich i zakwit­
nąć prawMziwy pokój między ludźmi, 
tylko pod Jego berłem może przyjść 
upragnione królestwo Boże, w którem 
ziści się wspaniała wizja Izjaasza P ro ­
roka: „I przekują miecze swe na lemie­
sze, a włócznie swe na sierpy: nie pod­
niesie miecza naród przeciw narodowi 
ani się będą więcej ćw iczyć ku bitwie" 
(Is. 2, 4).

Z wiarą i miłością przystępujemy do 
wielkiej uczty, jaką jest Kongres Eucha­
rystyczny : wszak Przenajświętszy Sa­
krament to najdroższy Skarb Kościoła, to
jego serce, to ognisko życia nadprzyro­
dzonego, to „Sakrament pokoju i Chleb 
zgody", to największa potęga, bo sam 
Bóg w Hostji utajony. Oddany pod opie­
kę Najświętszej Panny, co w Ostrej 
świeci Bramie, poprzedzony błogosła­
wieństwem Ojca św. i modłami wier-
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Koniec procesu o tajemniczy zamach.
Polański skazany na 10 lat ciężkiego więzienia.

Warszawa. (PAT.) W  czwartym  dniu 
procesu Jana Polańskiego zabrał głos 
prokurator Nisenson, który wygłosił IY2 
godzinne przemówienie, podkreślają; na 
wstępie, że zamach na poselstwo sowiec- 
kie w  W arszawie był czynem, godzą­
cym w interesy państwa polskiego, jako 
państwa, które daje przedstawicielstwu 
ZSRR. gościnę. To też, gdy ujawniono 
przyrząd wybuchowy, władze bezpie­
czeństwa rozwinęły całą swą energję, 
aby sprawcę zamachu ^chwytać. P ro ­
kurator, powołując się na wyniki badań 
prochu, zbija twierdzenie Polańskiego, 
ze skutkiem jego czynu miała być chęć 
demonstracji przeciwko rządowi sowiec­
kiemu. Przeciwnie, twierdzi prokurator, 
wszystko przemawia za tern, że zamach 
był rzeczyw isty. Tezie Polańskiego wie­
rzyć nie można, gdyż zeznania jego są 
rełne sprzeczności. Polański oświad­
czył, że, jako chrześcijanini, nie chciał nic 
z.ego zrobić, a tylko zaprotestować 
przeciwko metodom bolszewickim. P rze ­
chodząc do charakterystyki oskarżone­
go, prokurator wskazuje, że Polański zio- 
nąłmienawiścią do komunistów, okazał 
się również wrogiem Polaków, o czem 
świadczy list jego do prezesa rady mini­
strów Jugosławji. W szak te uczucia nie­
nawiści — mówił prokurator — nie licują 
z uczuciami chrześcijańskiemu P rokura­
tor oświadcza, że celem czynu Polań­
skiego było uszkodzenie gmachu posel­
s tw a sowieckiego, a w następstwie do­
konanie zabójstwa na osobach, tam znaj­

dujących się, które podlegają prawu eks- 
tcrytorjaltiości. Kończąc, prokurator Ni­
senson popiera oskarżenie, zawarte w 
akcie oskarżenia, i domaga się surowej 
kary.

Obrońca Zygmunt Hofmokl-Ostrow- 
ski oświadcza, że jedyną teżą słuszną, 
dlaczego Polański dokonał swego czynu 
jest teza oskarżonego, mianowicie chęć 
demonstracji. Był to zamach urojony. 
Czyn Polańskiego był zdaniem obrońcy 
czynem fanatyka, a dokonał go wiedząc 
zgóry, że nie może mieć on złych skut- 
ków, dlatego też unieszkodliwił przyrząd 
wybuchowy. W  konkluzji obrońca do­
maga się uniewinnienia oskarżonego.

Następnie zabrał głos drugi obrońca 
mecenas Hofinokl - Ostrowski młodszy, 
prosząc sąd o uniewinnienie oskarżone­
go ze względu na to, że zamach był fik­
cyjny a oskarżonemu chodziło o zaprote­
stowanie przeciwko metodom bolsze­
wickim. Zkolei nastąpiła replika proku­
ratora, poczem przemawiał Polański, 
r rosząc  sąd o uniewinnienie go ze wzglę­
du na to, że nie miał on zamiaru dokonać 
zamachu a chodziło mu o zamanifesto­
wanie swej nienawiści.

Po tein przemówieniu sąd udał się na 
naradę, po której ogłosił wyrok, na mocy 
k.órego Polański skazany został na 10 lat 
c.ężkiego więzienia oraz 600 zł. opłat są­
dowych za usiłowanie dokonania zama­
chu na gmach poselstwa sowieckiego w 
Warszawie.

W wyborach w Hiszpanii 
oczekiwane zwycięstwo 

republikanów .
Madryt. (PAT.) Niedzielne wybory 

municypalne obejmują administracyjnie 
49 prowincyj. Do godz. 1 w nocy znane 
były wyniki wyborów z 45 miast. Kadyx 
wybrał jednomyślnie 40 radnych monar­
chistów. Avila, Burgos i Pampeluna w y­
brały większość monarchistów. Republi­
kanie odnieśli sukces we wszystkich in­
nych miastach z wyjątkiem Orense, 
gdzie wybrano 11 republikanów i 11 mo­
narchistów. W 10 okręgach Madrytu 
wybrano 20 monarchistów (34.444 gło­
sów) i 30 z koalicji republikańsko-sucja- 
listycznej (91.111 głosów). W śród osób 
wybranych w Madrycie znajdują się m. i. 
republikanie Zarnora, Maura, Ortego, 
Gasset, Largo, Cabalero; monarchiści — 
Rogriguez Gonzales, Cortez; socjalista 
Santos. W Barcelonie wybrano 25 przed­
stawicieli republiki republikańskiej, 12 
monarchistów regionalnych i 13 republi­
kanów radykalnych. Macia przemawia­

jąc w Barcelonie wobec tłumów, oświad­
czył m. in., iż wobec tryumfu republika­
n ó w ,  król winien opuścić kraj. Królowie, 
Którzy nie dają posłuchu woli narodów, 
spodziewać się winni losu Ludwika XVI.

W czasie wyborów doszło do różnych 
incydentów w Madrycie, Valencji i San­
tander. Było kilku rannych. Patrole po­
licji krążą po głównych ulicach Madrytu. 

*

Madryt. (PAT.) Hr. Romanones w 
rozmowie z przedstawicielem agencji 
H a v a s a  oświadczył, że rezultaty wybo­
rów są dla rządu tak katastrofalne, że po 
prostu nie mogą być gorsze, poczem do­
dał, ż e  według posiadanych przez niego 
mformacyj, posiedzenie rady ministrów, 
zapowiedziane na wtorek, odbędzie się 
już w poniedziałek. Jakiekolwiek były­
b y  decyzje, k tóre poweźmie rząd — mó­
wił hr. Romanones — w każdym razie 
będą one m ia ły  kolosalne znaczenie.

nych w świątyniach archidiecezji, niech 
Kongres ten przyjmie rozmiary, godne 
wzniosłości celu, godne tej mocnej wia­
ry, jaka żywię w naszym kraju. Pójdź- O  U  4, I  P v w

cie! — pokłońmy się Panu! Katolicy óiarystycznej, w adoracji Najświętszego

Wilnianie! W ytężcie siły i waszą dobrą 
wolę, by nadać Kongresowi jak najwię­
cej okazałości i mocy! Niech nie za­
braknie nikogo w uroczystej procesji eu-

Rok 30

Z komitetu ekonom icznego ministrów.
Warszawa. (PAT.) W  poniedziałek 

dnia 13 bm. odbyło się pod przewodnie* 
tw;em premjera Sławska posiedzenie ko* 
mitetu ekcnomicznegi ministrów. Oora- 
dy^ poświęcone były sprawie ochrony 
celnej na tłuszcze reślinne. W  wyniku 
obra dzapadła uchwała, co do podwyż­
szenia całego szeregu staw ek celnych na 
nasiona oleiste i inne surowce, służące do 
wyrobu tłuszczów roślinnych.

W ypadek „W isły“ .
Kopenhaga.’ (Pat.) Parowiec polski 

„Wisła" zderzył się ubiegłej nocy w od­
ległości 5 mil na południe od półwyspu 
Gjedser ze statkiem „InVonnu". Statek 
ten nie odniósłszy żadnych uszkodzeń 
popłynął w dalszą drogę, natomiast „W i- 
sla“.mając przedziurawiony bok osiadła 
na mieliźnie. Załoga nie znajduje się w  
niebezpieczeństwie. W ysłano okręt ra­
towniczy z pomocą „Wiśle".

Sprawa austrjacko-niemieckiej unji 
celnej a Anglja.

Genewa. (Pat.) Do sekretarjatu gene­
ralnego Ligi Narodów wpłynęło pismo 
od rządu brytyjskiego, w którem rząd 
brytyjski domaga się wniesienia sp raw y  
austrjacko-niemieckiej umowy celnej na 
porządek dzienny majowej sesji Rady 
Ligi.

Pielgrzym i polscy u Ojca Św iętego.
Citta del Vaticano. Ojciec św. przyjął

grupę pielgrzymów polskich, w tej licz­
bie 25 nauczycieli, przedstawionych 
przez ks. biskupa Szelążka z Łucka.

Ostatnie dnie polskiego lotu afrykań­
skiego.

Barcelona. (Pat.) Polski lot dookoła 
Afryki zbliża się ku zwycięskiemu koń­
cowi. Lotnicy kpt. Skarżyński i por. inż. 
Markiewicz wystartowali w dniu wczo­
rajszym o godz. 7,35 rano z Casablanca 
z zamiarem przebycia w jednym etapie 
przestrzeni Casablanca — Barcelona, 
wynoszącym 1300 kim. w  linji powietrz­
nej. Fatalna pogoda, panująca u brzegów 
Hiszpanji na morzu Śródziemnem, zmu­
siła lotników do lądowania w Alicante 
w Hiszpanji, przyczem lekkiemu uszko­
dzeniu uległa płoza ogonowa. S tart  do 
Barcelony nastąpi przypuszczalnie 13 
b. m.

Sakramentu, wystawionego bez p rzerw y 
dniem i nocą w ciągu trw ania Kongresu, 
w chętnem uczęszczaniu do sakram en­
tów, w ochoczem korzystaniu z licznych 
kazań, przemówień i referatów. Posta­
rajcie się podczas dni kongresowych 
przyozdobić domy W asze w sztandary, 
wieczorem iluminacją; niech odświętny 
wygląd katolickiego Wilna będzie odbi­
ciem wiary i miłości Waszej. A gdy w  
dzień św. Stanisława biskupa, Pa trona  
naszej Ojczyzny i patrona Bazyliki Wi­
leńskiej, uderzą uroczyście w e w szyst­
kich kościołach archidiecezji dzwony na 
znak, że Zbaw ca wstępuje na tron eu­
charystyczny, niech dzwonom świątyń 
Waszych odpowiedzą zgodnym, potęż­
nym chórem serca W asze: Przed tak
Wielkim Sakramentem upadajmy na 
twarze.



Proces „potwora z Dusseldorfu44.
Stałe połączenie morskie Polska —  H o­

landia.
Gdynia. (Pat.) A rm ator koloński Ed­

mund Halma w  porozumieniu z Polską 
Agencją M orską uruchom ił now ą regu­
larną linję okrętow ą G dynia — R otter­
dam łączącą rów nież porty  nadreńskie 
Duisburg, Dusseldorf, Neuss, R uhrort i 
Kolonja. S tatki tej linji odchodzą z Gdyni 
Z razy  w  miesiącu.

;  W ypadki na M aderze.
Warszawa. (PAT.) Poselstw o portu­

galskie w  W arszaw ie podaje następu­
jące informacje o przebiegu w ypaditów  
it a M aderze. Rząd portugalski o trzym ał 
•7. Funchalu depeszę, podpisaną przez je­
dnego z poruczników, w ystępujących 
imieniem zbuntow anych oficerów gar­
nizonu w ojskow ego na M aderze. Depe­
sz ą  zawiadam ia, że oficerowie złozyli 
2, urzędu delegata specjalnego rządu i in­
ne w adze, oraz, że w ypow iadają po­
słuszeństw o rządow i centralnem u. W o­
bec tego faktu i wobec niemożności w y­
konyw ania swoich obow iązków  przez 
delegata specjalnego pułkownika Silwa 
Leal, rząd pow ierzył pułkownikowi sz ta ­
bu generalnego Fernando Borges otjo- 
.wiązki delegata specjał, i dow ódcy sił 
zbrojnych, kierow anych obecnie do Fun­
chalu celem przyw rócenia tam porządku. 
R ząd otrzym ał od kilku garnizonów  na 
prow incji depesze, w yrażające żądanie 
.wyruszenia na Funchal, co św iadczy
0 duchu panującym  w  armii. Spokój jest 
ca łkow ity  zarów no w samej Portugalji
1 na Azorach jak i kolonjach 1 rząd po­
siada w szystkie środki dla zapewnienia 
ęcrządku.

, N ieudały zamach na kanclerza 
Briininga.

Berlin. (Pat.) Kanclerz R zeszy Brue- 
ning otrzym ał przesyłkę zaw ierającą 
oprócz listów, m aterjał łatw opalny. P od­
czas otw ierania paczki przez sekretarkę 
m ateria ł ten nie zapalił się. P rzesy łkę  
w raz  z listami przekazano władzom  po­
licyjnym  i oddano do zbadania rzeczo­
znaw ców  rusznikarskich. L isty  podobnej 
treści otrzym ał w  ostatnich czasach sze­
reg  osobistości ze św iata  politycznego.

(Zam achy przy  pomocy listów  i pa­
czek  znane są nie od dziś. L isty  te tak 
są  urządzone, że przy  ich otw ieraniu 
pow staje ogień lub wybuch, k tóry  ma 
uszkodzić otw ierającego list.)

W lluś pójdzie na szmelc-
Starogard. (Pat.) W  tych dniach W iel­

kopolska odlew nia bronzu zakupiła od 
m iasta pomnik W ilhelma I. w ażący  20 
centnarów . Pom nik ten stał dawniej na 
rynku przed ratuszem  — od roku zaś 
1920 leżał w  składnicy miejskiej.

P rzed  sądem  przysięgłych w Dussel­
dorfie rozpoczął się w  ub. poniedziałek 
oczekiw any z niezw ykłem  napięciem 
proces przeciw ko osławionem u m order­
cy m asow em u Piotrow i Kiirtenowi.
0  olbrzym iem  zainteresow aniu, jakie 
„spraw a Ktirtena“ w zbudza zarów no w 
Niemczech, jak i zagranicą, św iadczy 
już samo przygotow anie do procesu. 
— R ozpraw a odbyw a się w  specjal­
nie na ten cel w ybranej sali w  hali gim­
nastycznej daw nych koszar policji. 120 
przedstaw icieli p rasy  niemieckiej i kore­
spondentów zagranicznych zgłosiło swój 
przyjazd. W  jednym  z pokojów, p rzy­
legających do sali rozpraw , zainstalo­
wano 20 aparatów  dla rozm ów  zamiej­
scowych. Uruchomiony został olbrzymi 
aparat dow odow y. Obok rzeczoznaw ­
ców, najw ybitniejszych lekarzy, psy- 
chjatrów  i kryminologów, w ezw ano na 
tozpraw ę około 200 św iadków . Policja 
w ydała specjalne zarządzenia dla ochro­
ny m ordercy przed zlinczowaniem.

Akt oskarżenia zarzuca Kiirtenowi 
9 m orderstw , 7 zam achów  m orderczych
1 30 podpaleń. W edług orzeczenia leka­
rzy, Ktlrten jest odpowiedzialny za sw o­
je zbrodnie, mimo to wybitni krym ino­
lodzy uw ażają go za typ anorm alny, ja­
r e g o  dotychczas nie zna historja k ry ­
minologii. Zbrodniarz liczy 47 lat, z cze­
go około 20 lat przesiedział w  więzieniu, 
karany  za rabunki, podpalenia i kradzie­
że. “ W . śledztw ie Kiirten ośw iadczył, że 
do zbrodni pchnęta go chęć zem sty za 
doznane krzyw dy. N atknąw szy się na 
jedną z książek Lom brosa, powziął on 
zam iar dokonania zbrodni, któreby go 
uczyniły najw iększym  m ordercą w  dzie­
jach św iata. Co do czynów  sw ych, p rzy ­
znał się on z zimną krw ią, opisując dro­
biazgowo każde m orderstw o. P rzed  16 
laty  Kiirten zam ordow ał w  Kolonji 10- 
letnią dziew czynkę K rystynę Klein. P o ­
dejrzenie o m orderstw o skierow ane 
w ów czas przeciw ko wujowi ofiary, k tó­
remu tylko dla braku dowodów winy 
udało się uniknąć skazania.

Człow iek ów  w  czasie w ojny św ia­
towej zm arł, nie doczekaw szy się reha­
bilitacji. Po 16 latach Kiirten rozpoczął 
serję sw ych osław ionych m orderstw  
w  Dusseldorfie, siejąc w śród ludności 
panikę.

P rzez  półtora roku udaw ało mu się 
unikać pościgu policji, k tó ra  rozw inęła 
olbrzym i aparat śledczy celem w y k ry ­
cia okrutnego m ordercy-w am pira. Tylko 
przypadkow i zaw dzięcza policja areszto ­
wanie Kiirtena, gdyż naw et najbliższe 
otoczenie zbrodniarza nie podejrzew ało 
go o przestępczą działalność.

P ierw szy  dzień rozpraw y.
Berlin. (PAT.) Od w czesnego rana 

m iasto Dusseldorf . znajduje się pod 
w rażeniem  procesu przeciw ko m order­
cy P iotrow i Kiirtenowi. Budynek, w  
k.órym  odbyw a się rozpraw a, otoczony 
został silnym kordonem policji, pow­
strzymującym napór tłumu, oczekującego 
wiadomości z sali sądowej. O świcie 
Kiirten pod silną eskortą przewieziony 
został z więzienia do celi, znajdującej 
się obok sali rozpraw. M iejsca przezna­
czone dla p rasy  zajęło 86 dopuszczonych 
korespondentów niemieckich i zagrani­
cznych. Na rozpraw ie obecni są rów ­
nież liczni rzeczoznaw cy, lekarze i k ry ­
minolodzy. Dla publiczności* zarezerw o­
wano tylko 30 miejsc. Rozpraw ę w ypeł­
niło przesłuchiw anie oskarżonego, które- 
go zeznania cechuje zw ykły spokój. Ktir- 
ten opowiada o przejściach w sw ej mło­
dości. Ojciec jego, nałogowy alkoholik, 
krtował żonę i dzieci i kilkakrotnie ka­
tany był za różne przestępstwa, m. in. za 
kazirodztwo. Lata dziecinne oskarżony 
przeżył w atm osferze nędzy 1 upodlenia. 
Jako młody chłopiec czuł się w yrzuco­
nym poza naw ias społeczeństw a, a mając 
lat 8 uciekł z domu rodzicielskiego. W  
1 S-tym roku po raz pierwszy za kradzież 
dostał się do więzienia, gdzie wszedł w 
bliski kontakt z notorycznymi zbrodnia­
rzami. Surowy rygor więzienny Kiirten 
odczuł niezwykle boleśnie.

Kiirten przeszedł następnie do 
szczegółow ego omówienia swoich 
9 d u  dokonanych morderstw i 8-miu 
morderstw usiłowanych. Zeznaje on, że 
w dokonywaniu tych morderstw kiero­
wał nim zaw sze instynkt sadystyczny. 
Po tem oświadczeniu prokurator zażądał 
wykluczenia jawności rozprawy. Trybu­
nał po naradzie żądanie to odrzucił. Spo­
kój, zimna krew, z jakiemi Kiirten oma­
wia szczegółow o przebieg swoich be­
stialskich mordów, wzbudza zgrozę 
wśród obecnych. Na w niosek obrony 
rozpraw ę odroczono do dnia dzisiejszego.

Rewolucja w  Brazylji i katolicy.
Rzym. Rewolucja w  Brazylji usunęła 

rząd w yraźnie masoński. To też katoli­
cy zajęli względem nowego, prow izory­
cznego rządu stanow isko przychylne. 
Obecny kierow nik rządu, dr. Getulio 
Vargas, Kościół katolicki pow aża i sp rzy­
ja mu, widząc w nim najpew niejszą pod­
porę silnej Brazylji. W śród przyw ód­
ców ruchu jest bardzo wielu szczerych 
katolików, stąd nadzieja, że dla katoli­
cyzmu brazylijskiego rozpoczyna się no­
w a era.

Nie zaznasz więcej bezsenności przez co­
dzienne zażywanie Zdrowotnej herbatyMatte Parana I

Do nabycia we wszystkich aptekach
i drogerjach. 327?

Rów nież Austrja redukuje płace urzę­
dnicze.

Wiedeń. (Pat.) R ząd austrjacki pla­
nuje, jak donosi „Sonn- und M ontagszei- 
tung“ redukcję płac urzędniczych. M. in. 
ma być skreślony 60-procentow dodatek 
do pensyj, dotychczas w ypłacany w  
czerw cu i grudniu. Ponadto funkcjonariu­
sze państw ow i będą ponosili rów nież i 
koszty  ubezpieczenia społecznego.

Anglicy w  Portugalji —  zabezpieczeni,
Londyn. (Pat.) Admiralicja angielska 

podaje, że krążow nik brytyjski „Curlew** 
pozostaje w  pogotowiu w pobliżu G ibral­
taru, aby w razie potrzeby udać się do 
L isbony lub do innych m iejscowości ce­
lem niesienia pom ocy obyw atelom  b ry ­
tyjskim.

Bezczelność bandytów  am erykańskich  
ukarana.

Chicago. (Pat.) W czoraj wieczorem  
trzej bandyci w targnęli do jednej z w y­
tw orniejszych restauracyj, gdzie obiado­
wało 400 osób. Bandyci uzbrojeni w  re­
wolwery ustaw ili znajdujące się w  re­
stauracji osoby pod ścianą i zaczęli o- 
grabiać je z pieniędzy i biżuterji. W tedy 
m aitre d‘hotel (zarządzca) uzbroiw szy 
się w strzelbę autom atyczną w szedł do 
sali restauracyjnej i zabił przywódcę 
bandytów, poczem nie tracąc zimnej 
krwi, strzelił do drugiego bandyty i po­
łożył go trupem na miejscu. Trzeci ban­
dyta w yskoczył przez okno i uciekł 0- 
czekującem  przed restauracją  autem.

P rzeciw  tyranji sow ieckiego system u.
W aszyngton. (Pat.) Maciej W oli, w i­

ceprezes am erykańskiej Federacji P ra cy  
w przem ówieniu, wygłoszonem  przez 
radio, pod auspicjami National Security  
League, zw rócił się z apelem do społe­
czeństw a am erykańskiego, w zyw ając 
je do uświadomienia sobie niebezpie­
czeństwa komunizmu i zorganizow ania 
się ku obronie robotnika am erykańskie­
go przeciw tyranji sowieckiego systemu. 
Zdaniem p. W olła, C zerw ona M iędzyna­
rodów ka grozi każdem u słabem u i zaco­
fanemu narodow i polityczną rewolucją, 
natorniast sowiecki system  ekonomiczny 
przym usow ej pracy  zagraża każdemu 
krajowi. Społeczeństw a am erykańskiego 
on nie zniszczy — mówił p. W oli — ale 
i tu w yrządza ogromne szkody. Sow iety 
używ ają system u niewolnictwa, ażeby 
zbudować kapitał m aterjalny, kosztem  
kapitału ludzkiego. Sow ietyzm  jest nie­
bezpieczeństw em , które nie może być 0- 
bojętne ani narodow i amerykańskiemu, 
ani żadnej praw dziw ej demokracji.

'Anastazja Drewnowskf.

N IEW IERNY TOMASZ
P o w i e ś ć .

(Przedruk wzbroniony.)
57) (Ciąg dalszy.)
—  Ano, nic! Nie m ogłyśm y mu dać 

rady , bo objął M arysię za nogi i nie 
chciał puścić. Co się ruszyła, to się cią­
gnął za nią na kolanach. Aż Cechowa 
poleciała po Luśniaka.

—  I co?  — py tała  z zaciekawieniem  
Stara.

—  Luśniak przyszedł, posadził go na 
kanapie i dał wódki. W lał w  niego z 
dziesięć kieliszków albo więcej. Odrazu 
się uspokoił. Luśniak wziął go na wóz 
l zaw iózł do dw oru.

— Gotów się chłop rozpić — zauw a­
ży ła  M arcinowa.

—  E, nie 1 — zaprzeczyła  Stankiew i- 
czówna. — Jem u w ódka szkodzi. Dzie­
dzic go zaw sze chwalił, że nie pije. Bę- 
czie tera chorow ał ze trzy  dni.

— O Jaśku w iesz? — zapy tała  stara.
— W iem, wiem! Spotkałam  Magdę, 

p ań s tw o  zabrali ją samochodem. Ano, 
cóż robić? Czem  kto wojuje, od tego 
ginie.

M arclnowa spojrzała na słońce.
— R any bosk ie! Toć to już kaw ał pó 

południu.
— Przespaliście się galancie — roze­

śmiała się dziew czyna.
—• Pójdę do córki przekąsić cośniecoś. 

Idziesz w tam tą stronę?
— Idę — odpowiedziała Zośka. — 

Poprow adzę w as, bo się ledwie trzym a­
cie na nogach.

—' Bóg ci zapłać, dziewucho!
W  godzinę później Zośka była u p rzy ­

jaciółki z nowiną. Zastała ją krzątającą 
s’.ę w w arzyw niku, zapłakaną, lecz spo­
kojną.

—■ M arysiu! — zaw ołała od furtki. 
— Nie płacz. Jeno patrzeć, jak tu An­
tek przyleck

Cechow ianka upuściła gracę i stanęła 
jak słup.

— Co tak  na mnie pa trzy sz?  Zaraz 
cl powiem, jak i co — trzepała Zośka, 
przedłużając naumyślnie chwilę niepew ­
ności dla w iększego wrażenia. — Chodź 
tam na ław kę. Pędziłam  co tchu, żeby 
mnie kto nie w yprzedził.

Usiadły obie na ław ce i Zośka za­
py tała  :

— W iesz, kto podpalił stogi?
M arysia potrząsnęła niemo głową.
—  Jasiek W alczyk.

— Jezus M arja! —  rzekła słabym  
głosem M arysia.

— O n ! P rzyzna ł się w szpitalu — cią­
gnęła pośpiesznie Zośka. — Ocknął się 
przed śmiercią...

—  T o o n  um arł ? — zaw ołała M arysia 
rozpłakała się.

— Um arł b :edak — odpowiedziała 
smutnie Zośka. — Jak go tam zawieźli, 
był jak nieżyw y. Myśleli, że się już nie 
przebudzi. Zaraz przyszedł ksiądz i po­
m azał go Olejami Świętemi. Ale potem 
ciw orzy ł oczy i zaczął wołać księdza, 
że to chce się w yspow iadać. A potem 
jeszcze zeznał przed policyją, że on pod­
palił stogi na złość Zaleskiemu. On po- 
nsuł płot, żeby wypuścić byka. On 
zm arnow ał dw orską kobyłę. W szystko 
na złość Zaleskiemu, żeby go dziedzic 
przepędził.

— W szystko przeze mnie — płakała 
M arysia. — Żeby nie ja...

— E, głupia jesteś! — ofuknęła ją 
przyjaciółka. — Pan Bóg tak zrządził

tak się stało. T yś nic nie winna. Ja ­
siek już na tam tym  świecie, ale przecie 
k a 'd y  wie, że był g--.łgan i że, tak czy 
tak, sw oją śm ierciąby nie zginął....

— Ale skąd się Antkowa kurtka w zię­
ła w słom ie" — zapy tała  nagle Ma- 
tysia.

Zośka podskoczyła na ławie.
— A niechże cię! Całkiem mi w y­

w ietrzało  z głow y. Jasiek  się w  nią 
ubrał. Zabrał z podw órza Antkowego... 
F isarz  powiedział, że widział go, ale nic 
r te powiedział, bo m yślał, że to napraw ­
dę Antek, i nie chciał go gubić...

—  No! — zdziw iła się M arysia.
—  A jakże. Jasiek  podpalił stogi 

1 kurtę zostaw ił w słomie. W ym yślił 
sebie, żeby na wszelki w ypadek podej­
rzenie padło na Antka. Słyszał, jak Kac- 
prow a mówiła, że Antek klął na Zale­
skiego, że mu ciebie nie odda... W idzisz 
— kończyła jednem tchem Zośka — ja­
kie te chłopy potrafią być zawzięte....

— Biedny Jasiek  — rzekła M arysia.
— Biedniejsze jego m atka — dodała 

Zośka. — Podobno od rozumu odchodzi. 
Pew nie długo nie pociągnie. W ierzyła 
w niego, jak w P ana Boga. Niema co 
gadać, ale to w szystko jej wina. Ona 
w ychow ała chłopaka na gałgana. Może 
to i lepiej, że tak skończył. Kto wie, 
czy za parę lat nie powiesiliśby go tak 
jak A dam czyka z Końskiej Woli. Za­
wsze o tak idzie, od rzem yka do ko­
ziczka.

—  M agdy mi żal — rzekła M arysia.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Samobójstwo w świetle statystyki.Kronika bieżąca.

Św. Anastazji, męcz.
św . Wiktoryna, mę­

czennika.
Św. Maksyma, mę­

czennika.

Kalendarz słowiański: W acław  bł.
Jutro, czwartek 16 kwietnia: Św. Ur­

bana, męczennika; św. Eukraty, dzie­
wicy; śś. Kajusa i Kremencjusza oraz 
św. Turybiusza z Astorgi, biskupa.

*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz.: 5.05; o godz.: 18.57 
K s i ę ż y c a :  o godz. 4.32; o godz. 16.13 

*

W  Rzymie męczeństwo szlachetnych 
niewiast Bazylissy i Anastazji. Jako u- 
czenice Apostołów w ynały  stanowczo 
i nieulęknione sw ą wiarę. Dlatego zo­
sta ły  za cesarza Nerona ścięte, gdy im 
poprzednio wycięto język i nogi odrą­
bano.

Św . Wiktoryna, męczennika. Dla
w iary w ygnany został najpierw z błog. 
Flawją Domicylą na wyspę Ponza, o trzy­
mali jednak pod cesarzem Nervą znowu 
wolność. Ponieważ jednak bardzo wie­
lu innych nawrócili do W iary  św., zo­
stali podczas prześladowania Trajana 
przez sędziego W alerjana śmiercią uka­
rani.

W  Persji śmierć męczeńska św . Ma­
ksyma i Olympiadesa, bitych pod cesa­
rzem Decjuszem knutami i kulami oło- 
wianemi, ostatecznie także i na głowę 
tak długo, aż ducha wyzionęli.

— W yw óz polski wzrósł. Z ostatnich 
obliczeń sta tystycznych wynika, że w y ­
wóz z Polski wzrósł znacznie w marcu 
w  porównaniu z poprzedniemi miesią­
cami bieżącego i ub. roku. W  marcu w a r­
tość wyw ozu wynosiła około 164 milj. 
zł. a w  porównaniu z lutym zwiększyła 
się o 27 milj. zł. Przedew szystkiem  zwię­
kszył się w yw óz artykułów  spożyw ­
czych, a w szczególności jaj i cukru. Po- 
zatem zwiększył się wywóz węgla, na­
wozów sztucznych metali i nieco więcej 
w yw óz materjałów i w yrobów  włókien­
niczych.

— Czy 15% dodatek cofnięty zosta­
nie urzędnikom samorządowym? — W
związku z postanowionem cofnięciem 
15 procentowego dodatku drożyźniane- 
go do płac urzędników państw owych 
wysuw a się pytanie, czy obniżka ta do­
tyczy także i płac urzędników samorzą­
dowych, których płace są dostosowane 
do uposażeń pracowników państw o­
wych.

Zdańiem związków pracowników sa- 
m arządow ych niema podstaw prawnych 
do cofnięcia tego dodatku, tak, że pensje 
urzędników samorządowych winny być 
utrzymane na dotychczasowym pozio­
mie.

W  związku z tem przypomina sie pre­
cedens, który miał miejsc, za czasów 
jednego z poprzednich ministrów skar­
bu. Przeprowadzono wów czas zniżkę 
płac urzędników państwowych o 6 proc., 
co automatycznie zastosowano i do pra­
cowników samorządowych. Zaintereso­
wani wnieśli skargę do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, który 
uznał, że zniżka płac nie dotyczy urzęd­
ników samorządowych. Instytucje komu­
nalne zmuszone były do zwrotu za trzy ­
manych z tytułu tej zniżki pieniędzy.

— Bezrobocie w Polsce zmniejsza 
się od dwóch tygodni. Według ostatnich 
obliczeń urzędowych liczba bezrobot­
nych w Polsce zmniejszyła się w ciągu 
ostatniego tygodnia sprawozdawczego, 
kończącego się w dniu 4 b. m. o 3.646 
osób. Jest to już drugi tydzień, wykazu­
jący zmniejszenie się bezrobocia, do­
tychczas bowiem od kilku miesięcy licz­
ba bezrobotnych konsekwentnie co ty ­
dzień wzrastała. W  kołach rządowych 
przypuszczają, że zmniejszenie się bez­
robocia w Polsce weszło już w stadjum 
stałe.

Popieraj przemysł rodzimy, 
a dasz pracę bezrobotnym!

Katowice, 14 kwietnia.
Zjawisko samobójstw stało się dziś 

zjawiskiem powszechnem, obejmującem 
wszystkie ludy i kraje. Poza  nielicznemi 
naogół wyjątkami nie jest to zjawisko o 
charakterze epidemicznym, związane 
jest natomiast dość silnie z warunkami 
geograficzno-klimatycznemi i wyznanio­
wemu Statystyki, przeprowadzone nie 
całemi krajami, lecz drobnemi ich pro­
wincjami, wykazują suszność tego twier­
dzenia. Jeśli brać pod uwagę wyznanie, 
r ajwiększą ilość samobójstw skonstato­
wać można u protestantów, zwłaszcza 
reformowanych i kalwinistów, najmniej 
zaś u katolików. Oczywiście, wielką rolę 
grają tu czynniki lokalne, jak w pływ y so­
cjalizmu, wrodzony konserwatyzm, bio­
rąc jednak pod uwagę n. p. sta tystykę 
krajów niemieckich, spostrzeżemy, iż w 
okręgach o luaności przeważnie katolic-

Gdy tureckie miasto Akszemir oble­
gał groźny Tamerlan, postanowiła rada 
nieszczęśliwego miasta wysłać do okrut­
nego barbarzyńcy mędrca Nassreddina, 
ażeby przeprowadził rokowania pokojo­
we. Nassreddin zastanawiał się, z jakim 
podarkiem ma się w ybrać  do Tameriana. 
Wkońcu zwrócił się dc żony i pyta  jej, co 
byłoby, jej zdaniem, lepsze, — półmisek 
fig czy kosz melonów.

— W eź melony — radzi żona — są 
większe, efektowniejsze i jest to bądź co 
bądź rzadszy u nas owoc.

— Ponieważ rady  kobiecej m ądry 
mężczyzna nigdy nie powinien słuchać, 
wezmę figi — odpowiada na to mędrzec.

Bierze figi i idzie.
Tamerlan przyjął mędrca wysoce nie­

grzecznie, oburzony jeszcze bardziej li-

Województwo śląskie.
* W ypowiedzenie umowy zarobko­

wej w przemyśle przetwórczym. Jak
się dowiadujemy śląski przemysł prze­
tw órczy w dniu 9 kwietnia w ypow ie­
dział robotnikom taryfę zarobkową na 
dzień 31 maja. W ypowiedzenie to stoi 
w związku z zamierzoną przez śląski 
przemysł przetwórczy obniżką plac, któ­
ra ma wynieść 10 procent.

* Targ na drzewka i krzewy przedłu­
żony. Pierw szy, próbny „Targ na drzew 
ka i k rzew y11 na Śląsku, zainicjowany i 
zorganizowany przez Śląską Izbę Rolni­
czą w  Katowicach, udał się dobrze. Im­
preza ta spotkała się z najwyższem u- 
znaniem wszystkich sfer społeczeństwa. 
Z całego Śląska nawet z sąsiednich w o­
jewództw śpieszą w szyscy rolnicy, sa ­
downicy i ogródkarze na „T arg“ po pier­
wszorzędne krajowe drzewka i krzewy. 
Zainteresowanie jest tak wielkie, że na 
wszechstronne życzenie, przedłuża się 
„Targ“ do dnia 18 kwietnia br. Targ  na 
drzew ka zwiedzili TÓwnież członkowie 
Rady Wojewódzkiej, wyrażając się z 
pełnem uznaniem o tej czynności Izby 
Rolniczej, która za pomocą „Targu“ roz­
winie ogrodnictwo i sadownictwo do roz 
miarów, odpowiadających wymogom 
Śląska. Dotychczas drodzy pośrednicy 
tamowali wyśrubowanemi cenami wszel 
ki rozwój. Należy zaznaczyć, że myśl 
„Targów na drzew ka" rzucił referent p. 
Wład. Wlosik, chcąc na terenie działal­
ności Izby Rolniczej rozszerzyć kulturę 
ogrodniczą a zwłaszcza sadownictwo, 
nawet wśród najbiedniejszych sfer. Kół­
ka rolnicze, zarządy gmin, wydziały po­
wiatowe, tow arzys tw a ogrodnicze win­
ne jeszcze te kilka dni „Targu" w yzy ­
skać i nabyć dla siebie i swych człon­
ków dobre, tanie i zdrowe drzew ka z 
pierwszej ręki.

* Dalsze wnioski o. redukcję w ko­
palniach i hutach śląskich. Na ręce ko­
misarza demobilizacyjnego w Katowi­
cach wpłynął znów szereg wniosków o 
dalsze redukcje robotników na kopal­
niach i hutach. Jak  słychać, kopalnia 
węgla „Wolfgang" w Rudzie ma być 
zamknięta. Zarząd kopalni postawił ta­
ki wniosek do komisarza demobilizacyj- 
nego. Huta srebra  Strzybnica pod Tam .

kiej ilość samobójstw wynosi 1,25—0,77 
na 10 tysięc>  ludności, p rzy  ludności 
mieszanej 2,19 do 1,30, a przy ludnoś.i 
wyłącznie protestanckiej 2,43! To samo 
zaobserwow ać można w Holandji przy 
zestawieniu północnych prowincyj pro.- 
testanckich z katolickiemi prowincjami 
Brabantu i Limburga, w  Szwajcarji i t. d. 
W  Europie największą ilość samobójstw 
wykazuje Saksonja (3,54 na 10 tysięcy) 
ludności), najmniejszą Polska (0,26) i 
Grecja (0,16), w  miastach zaś: Budapeszt 
(4,91) najwięcej, najmniej Roterdam 
(0,58). W  Polsce: W arszaw a  2.34, Łódź 
1,11. Charakterystycznem  jest, że sto­
sunkowo najwięcej plaga samobójstw 
szerzy się wśród zamożniejszych, częś- 
c ej u starców, niż u ludzi dojrzałych. — 
„Więcej ludzi odbiera sobie życie dla 
braku powozu, nik dla braku Chleba" — 
tak pisał jeden ze sta tystyków .

słudze, ażeby figami walił mędrca w  gło­
wę. Celnie i z całej siły. Służący posłu­
szny wykonał zlecenie z całą sumienno­
ścią. Po każdem uderzeniu Nassreddin 
przerywając rozmowę, wołał:

— Dzięki ci, wielki Allahu!
Tamerlan zdziwił się, słysząc gorące 

dzięki składane Allahowi, więc zadaje 
pytanie mędrcowi, skąd pochodzi jego 
gorliwość. A na to Nassreddin:

— Dziękuję Bogu, że nie usłuchałem 
głupiej baby. Gdybym był tu przyniósł 
melony, z głowy mojej byłby dawno 
pjacek.

Tamerlan roześmiał się i stał się łat­
wiejszy w dyskusji.

Górami zwolniła 140 robotników. Huta 
cynkowa „Rozamunda" w Nowym Byto­
miu została unierilchomiona. W  hucie 
tej pracowało 300 robotników. Huta cyn­
kowa w Wełnowcu zastawia walcownie. 
Taksamo stanie część huty żelaznej Lau­
ra w Siemianowicach. Zarząd huty że­
laznej „Hubert" postawił wniosek o zwoi 
nieme 600 robotników. Produkcja w tej 
hucie z powodu braku zamówień będzie 
ograniczona.

* Kursy harcerskie dla nauczycieli.
Ministerstwo oświaty organizuje cztery 
kursy pod namiotami dla nauczycieli 
szkół powszechnych (mężczyzn). P ro ­
gram kursów, które trw ać będą od 7 lip- 
ca do 4 sierpnia rb. obejmie: 1) psycho­
logiczne podstawy harcerstw a i jego 
wartości pedagogiczne; 2) obozownic- 
two. prowadzenie wycieczek oraz ćwi­
czenia skautowe; 3) prowadzenie drużyn 
harcerskich w  szkołach powszechnych. 
Kursy urządzone będą na Buczu koło 
Skoczowa, woj. śląskie, w Sierakowie 
nad Wisłą, pow. Międzychód i w  Tro­
kach.

* W yścigi konne w Katowicach. P ro ­
gram wyścigów konnych na Katowice na 
rok 1931 został zatwierdzony przez mi­
nisterstwo rolnictwa. W  Katowicach 
przewidzianych jest w  tym roku 10 dni 
wyścigowych i to w  czasie od 27 w rze­
śnia do 18 października. W  roku bieżą­
cym na zebraniu komitetu do spraw  w y ­
ścigów konnych w W arszawie, uchw a­
lono zlikwidować 6 torów wyścigo­
wych i to: Ciechocinek, Grajewo, Gru­
dziądz, Łuck, Przem yśl i Tarnowskie 
Góry, na miejsce tych powstaje to. w y ­
ścigowy w Katowicach. Wyścigi w Wil­
nie na rok 1931 — zostaną zawieszone, 
tak, że czynnych torów wyścigowych w 
Polsce poza W arszaw ą jest 9 — z 114 
dniami wyścigowemi z tych pod zarzą­
dem T ow arzystw a W yścigów Konnych 
Ziem Zachodnich są 3 tory Poznań — 
Bydgoszcz — Katowice z 40 dniami w y ­
ścigów. Układy z miarodajnemi czyn­
nikami w Katowicach są na ukończeniu, 
nie potrzeba tu wyliczać, jakie korzyści 
dla miasta przyniesie urządzanie co roku 
dwóch sezonów wyścigowych. Bliższe 
dane, dotyczące urządzenia tom  wyści­
gowego podamy do wiadomości. Oprócz 
wyścigów w Katowicach urządza Tow a­

rzystwo wyścigi konne w  Bydgoszczy! 
13 dni i w  Poznaniu 17 dni. >

Z Katowickiego
Malarska komisja kontrolo*.

Katowice. Dla tępienia i samoobron
ny przed niekwalifikowanymi malarza* 
mi utworzono przy Przym usow ym  Ce* 
chu Malarzy i Lakierników na woj. ślą* 
skie specjalną komisję kontrolną, która 
z całą surowością przy współdziałaniu 
władz śledzić będzie wszelkie prace 
„fuszerów" i pociągać ich będzie do od­
powiedzialności karno-sądowej. Komisja 
kontrolna ma swą siedzibę przy  ul. Drzy* 
mały 13.

N ieszczęśliwy wypadek.
Katowice. Na targowisku w Katowi* 

cach zaniemogła nagle 37-letnia Antoni­
na Jany wskutek silnego krwotoku. Od* 
stawiono ją do szpitala miejskiego.

Skonfiskowana broń.
Katowice. Dnia 12 bm. odebrała tu* 

tejsza policja przytrzym anej za włó* 
częgostwo Katarzynie Popównej pisto­
let automatyczny systemu „Melior" z na* 
bojami, pochodzący niewątpliwie z kra* 
dzieży.

Samobójstwo urzędnika.
Katowice. W  nocy na niedzielę po­

wiesił się we własnem mieszkaniu P a ­
weł Salomon, zatrudniony w  charakte­
rze sekretarza urzędu budowlanego ma­
gistratu miasta Katowic. Salomon w ró­
ciwszy krytycznej nocy w  stanie pija­
nym do domu, widocznie pod w pływ em  
alkoholu zdobył się na desperacki krok* 
Zwłoki jego przewieziono do kostnicy,

Przytrzymanie.
Katowice. W  składzie handlarza 

s tarzyzną M oryca W incelberga przy  ul. 
Młyńskiej, przytrzym ano Antoniego Woj 
ciecha, agenta Tow. ubezpieczeniowego, 
zam. w  Pszczynie przy ul. Mickiewicza 
4 w czasie, gdy usiłował spieniężyć dwa 
srebrne zegarki, legitymując się przytem  
dowodem osobistym, opiewającym na 
nazwisko Antoni Witoszek. W  czasie 
rewizji osobistej znaleziono rpwnież u 
niego legitymację robotniczą, opiewają­
cą na nazwisko Józef Śmiłowski, upo­
ważniającą go do ulgowego przejazdu 
koleją na przestrzeni Pszczyna — Bry* 
nów. P rzy trzym anego  osadzono w are­
sztach policyjnych.

Upadek z rusztowania.
Katowice. W  tych dniach spadł z ru­

sztowania domu przy ul. Słowackiego 
niejaki Ewald Wincek, k tóry  doznał bo­
lesnych obrażeń wew nętrznych i zewnę­
trznych. Biedaka przewieziono do szpi­
tala miejskiego.

Budowa domów stalowych.
Siemianowice w Katowickiem. Ko­

misja budowlana tutejszej gminy uchwa­
liła po długich obradach w ybudow ać w  
osiedlu robotniczem 19 domów stalo­
wych. Potrzebny do budowy materjał 
wykonają zjednoczone huty Królewska 
i Laura. Koszta budowy jednego domu 
wyniosą 28 000 zł.

Przytrzymanie sprawców napadu.
Szopienice w  Katowickiem. W  toku 

dochodzeń, prowadzonych w sprawie 
napadu rabunkowego na czeladnika rze- 
źnickiego M arszałka z Szopienic przy­
trzymano dalszych sprawców, mianowi­
cie P aw ła  Habrykę i Henryka Siemia­
nowskiego. Obydwaj byli już sądownie 
karani.

Samolot niemiecki nad tereneih polskim.
M akoszowy w Katowickiem. W mi­

nioną niedzielę o godzinie 13.55 pojawił 
się nad Makoszowami niemiecki samolot 
pomalowany na czerwono w białe pasy. 
Po 15 minutowym locie nad terytorium 
polskiem samolot odleciał w  kierunku 
Gliwic.

Pochw ycony przez koło rozpędowe.
M ysłowice w Katowickiem. Godny 

pożałowania wypadek zdarzył się w Słu- 
pnej pod Mysłowicami w zakładzie ślu­
sarskim Krawczyka.^. Zatrudniony tam­
że ślusarz Cudniak z Niwki, pochwyco­
ny został przez pas koła rozpędowego i 
rzucony kilka razy o ziemię. Nieszczę­
śliwy odniósł szereg bolesnych potłu­
czeń na całem ciele. W  ciężkim stanic 
odstawiono go do szpitala miejskiego.

Środa

kwietnia

„Nće słuchaj kobiet" — dobra rada.
chym podarkiem. Rozmawiając z Nass- 
reddinem w ydał równocześnie polecenie



Z Śląska Opolskiego.Opodatkowanie przedmiotów zbytku.
M ysłowice w  Katowickiem. W szel­

kie przedm ioty zbytku jak samochody 
osobow e, m otocykle, kare ty , powozy, 
■wolanty, ekwipaże resorow e, konie 
w ierzchow e i broń m yśliw ska będą opo­
datkow ane na rzecz m iasta. W łaściciele 
zam ieszkali na terenie M ysłow ic, win­
ni zgłosić posiadanie pojazdów  do 20-go 
bm. pokój 26.

Napad bandycki.
M ysłowice w Katowickiem. Ostatniej 

soboty  w ieczorem  napadło dw óch nie­
znanych osobników na idącego szosą z 
M ysłow ic do Jęzora  45-letniego handla­
rza  Antoniego Stuchlika z Jęzora, w ra­
cającego z targu. Stuchlik zaskoczony 
z  tyłu, nie mógł się bronić. Napastnicy 
pobili go do u tra ty  przytom ności, poczem  
zrabow ali mu 260 zł. i zbiegli. Policja 
■wszczęła pościg.

Z Król. Huty
Krwawe starcie między bezrobotnymi.

Król. Huta. W  ostatni piątek na bu­
dowli prow adzonej przez zakład ubez­
pieczeń społecznych w  Król. Hucie (przy 
placu św . Józefa) doszło do starć  pomię­
dzy  zatrudnionym i tam robotnikami a 
bezrobotnym i. Kilku robotników, któ­
rzy  rzekom o nie pochodzą ze Śląska, po­
turbow ano i pobito do krw i. Robotnicy 
zatrudnieni na budowli, zmuszeni byli 
opuścić teren pracy.

Z Świętochłowickiego
Z Kasyna Polskiego.

Św iętochłow ice. Po przerw ie św ią­
tecznej Kasyno Polskie w  Św iętochłow i­
cach podejmie ponownie sw oją działal­
ność odczytow ą i w środę, dnia 15 kw ie­
tnia o godz. 20 w  sali K asyna p. w icesta- 
ro sta  Korol wygłosi odczyt na tem at: 
»,Propaganda niemiecka w spraw ie G ór­
nego Śląska*4.

Nieszczęśliwy wypadek.
Świętochłowice. W skutek napadu 

epileptycznego upadł na żelazną poręcz 
na ul. Hutniczej niejaki Je rzy  Lotko, któ­
ry  doznał okaleczenia na tw arzy . Pogo­
tow ie ratunkow e udzieliło mu pierw szej 
pom ocy.

Zaludnienie.
Szarlej w  Św iętochłowickiem . W e­

dług ostatniego obliczenia tutejszego u- 
rzędu m eldunkowego gmina Szarlej li­
czy ła  w  dniu 31 ub. m. 12.917 m ieszkań­
ców, w  tern 6.377 m ężczyzn i 6.540 ko­
biet. Pod względem  w yznanionym  za­
notow ano katolików  12.799, ew angeli­
ków  104, żydów  46, gr.-kat. 11 i 2 osoby 
innych w yznań.

Sprawa dalszej budowy nowego kościoła
Szarlej w  Św iętochłowickiem . Obec­

nie toczą się pertrak tacje  z kilku budow ­
niczym i w  spraw ie rozpoczęcia robót o- 
koło dalszej budow y nowego kościoła. 
S p raw a rozstrzygnięta zostanie w  naj­
bliższych dniach. Fundusze kom itetu bu­
dow y  nowego kościoła są atoli tak  mini­
m alne, że rozpoczęcie dalszych prac 
będzie praw ie niemożliwe bez jakiejś 
(większej pomocy finansowej.

p Podatki.
W ielka D ąbrów ka w  Św iętochłow ic­

kiem. U rząd tutejszej gminy pobierać 
będzie za rok gospodarczy 1931-32 po­
datek budynkow y w w ysokości 5 pro­
cent od w artości budynków , podlegają­
cych oszacow aniu, oraz podatek grunto­
wy w wysokości 100 procent w formie 
dodatku do państw ow ego podatku grun­
tow ego. ,

* Ofiara pracy.
Ruda w  Św iętochłowickiem . T ragi­

czną śm iercią zm arł górnik Jan Rozot, 
zatrudniony na kopalni „W aw el44 w Ru­
dzie. Śp. Rozoł uczestniczył w  pow sta­
niu Śląskiem.

Samochód najechał na furmankę.
Zgoda w  Św iętochłowickiem . Na 

skrzyżow aniu  ul. Hutniczej i 11 Listopa­
d a  najechał sam ochód osobow y na fur­
m ankę Józefa Sojki. Koń został okale­
czony w przednie nogi a samochód lek­
ko uszkodzony.

Z Pszczyńskiego
Targ na konie i bydło.

Pszczyna. P rzysz ły  targ  na konie i 
bydło odbędzie się w Pszczynie 15. bm.

Z Bytom skiego.
W łaściciele cegielń na Śląska Opol­

skim samowolnie obniżają zarobki do 55 
procent, tłum acząc bezsilnym  pracow ni­
kom, że o ile się na nowe w arunki nie 
zgadzają, pracow ać nie mogą. M istrzo­
wie ceglarscy, k tó rzy  w  roku ubiegłym  
zarabiali 250 m arek miesięcznie, o trzy ­
mują obecnie 25 m arek  tygodniow o.

*
N adprezydent prowincji górnośląskiej 

w ydał zakaz noszenia jednolitych mun­
durów  i odznak, zw łaszcza charakteru  
w ojskowego, w szystkich  organizacyj 
narodow o - socjalistycznej niemieckiej 
partji robotniczej (hitlerow cy). Zakaz 
ten odnosi się nietylko do członków  par­
tji, ale rów nież do w szystkich innych 
organizacyj hitlerow skich, mianowicie 
do oddziałów  szturm ow ych (S. A.), od­
działów  bezpieczeństw a (S. S.) i mło­
dzieży hitlerow skiej. Jako jednolite 
um undurowanie w ładze uw ażają po­
szczególne części przepisow ych ubiorów 
odnośnych organizacyj, oraz zew nętrz­
nych odznak, na k tórych mocy można 
rozpoznać przynależność danej osoby do 
organizacyj.

Z Zabrskiego.
W  zastraszający  sposób mnożą się 

w  Zabrzu w ypadki krzyw oprzysięstw a. 
P roku ra to r w  ostatnich trzech m iesią­
cach w ytoczył przeszło  100 osobom 
spraw y o to przestępstw o, za które, jak 
wiadomo, obowiązują ka ry  od Y2 do 2 
lat więzienia. W  m arcu b. r. w ypad­
ków o krzyw oprzysięstw o  sąd rozpatry ­
w ał niemniej jak 44.

*
Na kopalni „Królowa Ludw ika4* w 

Zabrzu został najechany przez wózek 
węglow y górnik P iecha, k tó ry  odniósł 
ciężkie okaleczenia. Nadgórnik Scharf 
również okaleczony został przez wózek. 
Obaj w  stanie ciężkim przew iezieni zo­
stali do szpitala.

*
Lekarz  dr. A lbert Thiel z Rokitnicy, 

gdzie miał prak tykę, dopuścił się w  dwu 
w ypadkach zbrodni przeciw ko m oralno­
ści, za co zasądzony został na 2V2 roku 
domu karnego. — P rzyk ładny  lekarz, 
k tó ry  m iał spełniać pracę „kulturalną44 
na Śląsku Opolskim.

Z G liwickiego.
Dnia 1 kw ietnia zaginął bez śladu 

w achm istrz policji w  Gliwicach Franci­
szek Ogasa, urodzony w roku 1902. Za­
chodzi obaw a, że O. padł ofiarą swego 
obowiązku. Jest on żonaty  i ojcem 
dziecka.

Z Oleskiego.
W  ubiegłym  tygodniu w  czw artek  

odbył się w  Lasowicach pogrzeb śp. ks. 
proboszcza G ustaw a Hencińskiego. 
Zm arły przez 9 lat by ł proboszczem  w

Lasowicach, przedtem  przez 20 la t w  
Lubecku (woj. śląskie). M odły żałobne 
odpraw ił ks. dziekan M oschek z Klucz­
borka w  asystencji ks. ks. Maliny i Kudl- 
ka. Po  odprawieniu m odłów zwłoki 
śp. ks. Hencińskiego przew ieziono do 
jego m iasta rodzinnego Dobrodzienia, 
gdzie po południu p rzy  udziale licznych 
w iernych pochow any został na tam tej­
szym  cm entarzu,

Z Strzeleckiego.
W  Poniedziałek W ielkanocny, dnia 

6 kw ietnia odbyła się w klasztorze OO. 
Franciszkanów  na Górze św . Anny rzad­
ka uroczystość srebrnego jubileuszu sze­
ściu OO. Franciszkanów , czterech ze 
Ś ląska Opolskiego i dwóch z w ojew ódz­
tw a śląskiego. O godzinie 7 rano od­
była się uroczysta  M sza św., celebro­
w ana przez jubilata O. dr. Anastazjusza 
Burdę z N ysy w  asyście 5 dalszych ju­
bilatów. Po nabożeństw ie jubilaci przyj­
mowali życzenia, poczem odbyło się 
śniadanie w  klasztorze OO. Franciszka­
nów.

*

Dnia 31 m arca br. odbył się w Izbicku 
p rzy  bardzo licznym  udziale duchowień­
stw a i parafjan pogrzeb śp. ks. Józefa 
W lotzki, k tó ry  był proboszczem  w Izbic­
ku od roku 1895. Zm arły położył wielkie 
zasługi około przebudow y kościoła i pro­
bostw a. W śród parafjan cieszył się po­
ważaniem , przyczem  zażyw ał sław y ja­
ko w ym ow ny kaznodzieja.

*

P rzed  kilku dniami przeniósł się do 
wieczności rodak nasz i długoletni czy­
telnik „Katolika4* śp. Andrzej P rocata  z 
Żandowic. Zm arły był w zorow ym  kato­
likiem i dzielnym Polakiem, k tóry  przez 
całe życie bronił w iary  św. i języka oj­
czystego.

Z Opolskiego.
Znaczne zapasy dynam itu znaleziono 

w  mieszkaniu niebezpiecznego bandyty  
Sojki w Kosorowicach. Jak  wiadomo, 
Sojka przy  pomocy dynam itu rozbijał ka­
sy pancerne.

*

W  lasku koło Opola pewien robotnik 
znalazł rzeczy bezrobotnego szofera 
Franciszka Rufferta, p rzy  których znaj­
dował si ęrów nież list, zaw iadam iający 
o popełnieniu przez R sam obójstwa. Czy 
faktycznie popełnił on sam obójstwo, do­
tychczas nie zdołano stw ierdzić.

*
Robotnik R. w Turawie zastrzelił się

w  oczach swojej narzeczonej z powodu
w yjazdu jej do Saksonii na roboty.

*

W adze zatw ierdziły  zmianę nazw y 
miejscowości Przyrzecz koło Pruszkowa
na „Lichtenwalde*4. Jak  widzimy, władze 
niemieckie w  dalszym  ciągu system aty­
cznie i bezwzględnie stara ją  się zatrzeć 
polski charak ter Śląska Opolskiego.

aresztowany. Stefanus odstawiony bę­
dzie do sądu w Łodzi.

Przedstawienie teatralne.
Miasteczko w  Tarnogórskiem . W  

drugie św ięto wielkanocne odbyło się na 
sali p. Żyłki przedstaw ienie teatralne to ­
w arzystw a śpiewu „Sienkiewicz44. Ode­
grana została z niezw ykłem  powodze­
niem sztuka: „O byw atelka z Krowo­
drzy*4 w  4 aktach. Chór m ieszani w y­
stąpił pod dyrekcją p. E. Gzella z u tw o­
ram i: „Na Harfie*4 i „Wiosna*4. Oddział 
męski odśpiew ał: „G órnośląskie zalo ty44 
i „W szyscy  w raz44. Członkinie w ystąp i­
ły  z efektownym  korowodem . A m atorzy 
bez w yjątku w yw iązali się ze sw ego za­
dania znakomicie, o czem św iadczyły nie 
milknące oklaski bardzo licznej publicz­
ności. Szczególnie podobali się pp. A. 
Hajduk i Hugon Zirnnik. O byw atelstw u 
składam y serdeczne „Bóg zapłać44 za 
tak liczne poparcie. Szkoda tylko, że 
zabrakło na przedstaw ieniu tych, którym  
spraw a polskich tow arzystw  najbardziej 
powinna leżeć na sercu.

Z Cieszyńskiego
Skutki podwyższenia podatku drogor 

wego.
Bielsko. D w a wielkie przedsiębior­

stw a  autobusow e Molina i Silesia w ypo­
w iedziały pracę w szystkim  szoferom  w 
dniu 1 czerw ca br., zapow iadając likwi­
dację tych przedsiębiorstw  wobec w pro­
wadzenia podatku drogowego od poja-. 
zdów.

Pożar w fabryce.
Bielsko. W  m agazynach fabryki su­

kna Karola W olfa wybuchł groźny po­
żar, k tó ry  szybko zlokalizowano. Jak 
wielkie pow stały  szkody, dotychczas nie 
stw ierdzono.

Przestroga dla ogrodników i rolników.
Cieszyn. Śląska stacja ochrony roś­

lin w  Cieszynie donosi, iż po wsiach w a­
łęsa się niejaki Opielą, zam ieszkały w  
Nowym Bytomiu, k tóry  poleca ogrodni­
kom i rolnikom nabycie środka w ypro ­
dukowanego przez niego pod nazw ą 
„A ntirak44 a m ającego rzekom o tępić ra ­
ka ziem niaczanego. Ś ląska stacja ochro­
ny rośliń donosi, iż pow yższy środek był 
przez nią zbadany, lecz nie dał żadnych 
rezultatów . O strzega się wobec tego 
w szystkich przed nabyciem  „A ntiraka44. 
jako środka zupełnie bezw artościow ego 
i nie m ającego żadnego znaczenia.

Rozmaitości.
Automatyczne kino.

W  Londynie zostały  uruchomione 
ostatnio dw a nowe kina, urządzone z 
wielkim przepychem , ale w  których 
niema żadnej obsługi prócz mechanika, 
w yśw ietlającego film. Bilety nabyw a 
się w  autom atach um ieszczonych w hallu 
kina. Drzwi wejściowe na widownię 
otw ierają się dopiero po wrzuceniu bi­
letu do odpowiedniej skrzynki, znajdu­
jącej się na drzw iach. D rzw i otw ierają 
się tylko na przeciąg czasu, pozw alają­
cy  na przejście jednej osobie. Na wido­
wni czerw one lampki z numerami rzę­
dów i miejsc zastępują bileterów , w ska­
zujących miejsca. O byw atele Londynu 
zastanaw iają się nad tern, czy rzeczy­
wiście autom atyzacja kina jest po trzeb­
na, czy rzeczyw iście brakuje rąk  do 
pracy, a następnie czy w  przedsionku 
autom atycznego kina nie w artoby  u rzą­
dzić filji bankowej, k tóra zmieniałaby 
pieniądze, co jest niezbędne dla auto­
m atów.

Odnalezienie średniowiecznej wieży
w obrębie miasta watykańskiego.

W  czasie burzenia starych  domów w 
obrębie m iasta w atykańskiego, w  pobli­
żu Muro Leonino, natrafiono na średnio­
wieczną wieżę, k tó ra  należała do kom­
pleksu budynków  obronnych wspom nia­
nego rnuru. Znalezione w niej m arm ury 
czdobne pochodzą z różnych starych 
gmachów, rozrzuconych na terenie ogro­
dów w atykańskich. Będą one użyte do 
upiększenia zrekonstruow anego, średnio­
wiecznego kościoła Abisyńczyków pod 
w ezw aniem  św. Stefana. Kościół ten, 
dobrze zachow any, stoi w odosobnieniu 
z tyłu absydy watykańskiej.

Niektóre dzienniki podały wiadom ość o 
m ającym  się odbyć jarm arku kram nym  
w Pszczynie. W iadom ość ta  nie polega 
na praw dzie, gdyż jak już pisaliśmy, ja r­
marki kram ne zostały  zniesione z koń­
cem ub. roku.

Z Rybnickiego
Przegląd koni.

Rybnik. Dnia 21 bm. odbędzie się w 
Rybniku na nowem targow isku przegląd 
koni, urodzonych w roku 1927 oraz s ta r­
szych, które dotychczas nie otrzym ały 
jeszcze dowodów tożsamości.

Malowanie ławek.
Rybnik. M agistrat m iasta Rybnika 

donosi, że w dniach od 13 do 25 kwietnia 
w szystkie ławki, znajdujące się na ale­
jach i w parkach miejskich, będą świeżo 
m alowane. P ow yższe podaje się do 
wiadomości z tern, że w wyżej podanym 
czasie nie wolno siadać na ław kach i że 
za ewentl. szkody m agistrat nie odpo­
wiada.

Dwa pożary.
Gogolów w Rybnickiem . Z niestw ier- 

dzoncj dotychczas przyczyny wybuchł 
w  stodole M agdaleny Jarczykow ej w

| Gogolowie pożar, k tó ry  straw ił dosz­
czętnie stodołę w raz z zapasam i słom y. 
Szkoda wynosi około 3000 zł. — Drugi 
pożar nawiedził rolnika Józefa D ragana 
w Głożynach, którem u zniszczył chlew 
— powodując szkodę m aterjalną na 2000 
zł. D ragan był ubezpieczony.

Przytrzymanie przemytników.
Godów w Rybnickiem. Pod koniec 

zeszłego tygodnia wpadł w  ręce tutej­
szej policji bogaty łup przem ytniczy, 
który furm anką zwozili z Niemiec przez 
„zieioną granicę*4, znani przem ytnicy 
„Perduch i Popek*4. Na wozie znalezio­
no 1000 par jedw abnych pończoch dam­
skich i kilka tysięcy chusteczek. W ar­
tość tow aru wynosi około 15 tys. zło­
tych. Najmniejsza kara za przem ycenie 
tow aru wyniesie zatem  60 000 złotych. 
Konie i wóz zatrzym ał tutejszy urząd 
celny.

Z Tarnogórskiego
Nagłe aresztowanie.

Tarnowskie Góry. Niezam eldowany 
w tutejszym  urzędzie m eldunkowym  Jan 
Stefanus, zatrudniony tym czasow o w re­
stauracji W ilka jako pianista został nagle



I Sprawy kościelne | |
Odbudowa katedry w  Reims.

Z catej Polski.
Potw orna zbrodnia w  kościele.
C zęstochow a. N ies łychany  splot t r a ­

g icznych  w y d a rzeń  w s trząsn ą ł  miesz­
kańcam i C zęs tochow y  i okolicy. Jednej 
z ostatn ich  nocy na  linji kolejowej po­
m iędzy  R adom skiem  a C zęstochow ą, 
k iedy  po szy n ach  biegł luzem  parow óz, 
na  tor w bieg ł nagle jakiś m łody  cz ło­
wiek, ukłonił się szybko  kapeluszem  m a­
szyniście ,  poczem  jednym  susem  rzucił 
s ię  pod koła lokom otyw y . Na szynach  
pozosta ły  jedynie sk rw aw io n e  s trzępy  
ciała , p rzeciętego  dosłownie na pół. — 
Zwłoki p rze tran sp o r to w an o  pociągiem 
to w a ro w y m  na stację  w  C zęstochow ie, 
a  s ta m tą d  na noszach  do kostnicy szpi­
tala. O kazało  się, że sam obójcą by ł m ło ­
dy, bo za ledw ie  21 lat liczący Józef Berg, 
k tó ry  już od d łuższego czasu cierpiał na 
ro z s tró j  n e rw o w y .

O negdaj odby ł się pogrzeb sam obój­
cy . W  chwili, g dy  kondukt p o grzebow y  
przechodz ił  obok w ró t  kościoła, trzej 
p rzy jacie le  sam obójcy  wybiegli na dzw o 
aicę  i poczęli bić donośnie w  dzw ony. 
N a rozkaz  dozoru  kościelnego udał się 
n a  dzw onnicę  kościelny Józef Pacho- 
Jec, k tó ry  usiłow ał odciągnąć m łodzień­
c ó w  od dzw onu. W  tej chwili s ta ła  się 
rzecz  s traszna .  O to  jeden z dzw onią­
cy c h  kopnął kościelnego nagle nogą w  
plecy a uderzenie by ło  tak  silne, że s ta ­
rz ec  s trac ił  ró w n o w ag ę  i w ypad ł  przez 
o tw a r te  okno dzw onnicy  na bruk. W śród  
konduktu  pogrzebow ego  w ybuch ło  nie­
b y w a łe  zamieszanie. O kazało  się bo­
wiem, że s ta rz ec  s t rza sk a ł  sobie czasz­
kę, z k tórej m ózg rozprysnął się dooko­
ła . S p ra w c ó w  śmierci kościelnego w 
o sobach  E d w a rd a  Berga , C zes ław a  S z y ­
d ło w sk ieg o  i F ran c iszk a  Kam usińskic- 
go, na tychm ias t  ujęto i oddano w  ręce  
w ła d z  bezpieczeństw a. Niesamow ite  to 
w y d a rzen ie  w y w o ła ło  w śró d  m ieszkań­
c ó w  C zęs to ch o w y  zrozum iałe  porusze­
nie.

D ziedzice, zgłaszajcie się!
W arszaw a. M iniste rs tw o  S p ra w  Z a­

gran icznych  podaje do wiadom ości zgod­
nie ze sp raw ozdan iem  Konsulatu G ene­
ra lnego  R. P . w  Chicago, że dnia 19 lu­
tego 1930 r. zm arła  w  Chicago Illinois, 
Apolonia M atulowicz, w d o w a  po Anto­
nim M atulowiczu, pozostaw ia jąc  spadek, 
w y n o szący  około 2.000 dolarów , a sk ła ­
dający się z lis tów za s taw n y ch  hipotecz­
nych  na k w o tę  1 000 dolarów , polisy u- 
bezpieczeniow ej na 500 do la rów  i g o tó w ­
ki około 500 dolarów . P rze c iw k o  masie 
spadkow ej,  będącej p rzedm iotem  postę­
pow ania  w  sądzie  sp ad k o w y m  pow iatu  
Cook, S tanu  Illinois, za rządzonej przez 
za rzą d cę  publicznego do ty ch czas  zgło­
szono pre tensje  na ogólną sum ę 1.600 do­
larów . P o n iew aż  zm ar ła  nie pozostaw iła  
testam entu , czys ty  spadek  po zaspokoje­
niu pretensji i opłaceniu kosz tów  p rze ­
w odu  spadkow ego  przypadnie  w  udziale 
u s ta w o w y m  spadkobiercom  zmarłej. 
W ed łu g  informacji, u zyskanych  przez 
Konsulat G enera lny  zm arła  w ychodząc  
Zu.uąż za  Antoniego M atulow icza by ła  
w d o w ą  po p ie rw szy m  jej mężu, W ła d y ­
sław ie  Podniebieńskim, zm ar ły m  w  roku 
1921 w  A m eryce. T ak  z p ierw szego , jak 
i z drugiego m a łżeń s tw a  dzieci nie po­
zostało . Z m arła  rzekom o pochodziła z b. 
zaboru  austriack iego  z m iejscow ości Sie 
dliska. Osoby, p re tendu jące  do spadku, 
w inny  p rzes łać  podania w raz  z w y c ią ­
giem  m etryka lnym , obejm ującym  ca ło ­
k sz ta ł t  s tosunków  rodzinnych  zm arłe j 
i s tw ie rd za jący ch  ich p o k rew ień s tw o  ze 
spadkob ierczyn ią ,  bezpośredn io  do w y ­
żej w ym ienionego Konsulatu pod ad re ­
sem  nas tępu jącym : „C onsulate  G enerale  
of P o land  Chicago 111. „A m erica  F o re"  
844, Rush  s tree t,  U. S. A.“

Śm iertelna walka złodziei przy podziale 
łupów.

W a rs z a w a .  Do sklepu M arjanny  
W róbel w P ia sk ach  zakradli się złodzieje 
i zrabowali w iększą  ilość tow arów , w y ­
rządza jąc  szkodę na trzy  tys iące  z ło­
tych. P o s te ru n ek  policji zarządził  ob ła ­
wę, w  czasie której zaw iadom iono poli­
cję, że w  jednej stodole w e  wsi P o k rz y w  
kow o  dw ó ch  nieznanych osobników  ro z­
łożyło  dużo papierosów , zapałek  i jesz­
cze innych to w a ró w  i że po dłuższej 
sprzeczce  postrzelili się wzajem nie. P o ­
licja po p rzybyc iu  na w skazane  miejsce, 
istotnie zna lazła  p rz y  stosie to w a ró w  je­
dnego trupa, o raz  drugiego osobnika

O dbudow a zniszczonej, w  czasie w oj­
n y  p rzez  N iem ców  k a te d ry  w  Reims 
(Francja) posuw a się raźno  naprzód. Do­
ty ch cz as  o d res tau row ano  całkow icie  
dach, n aw ę  g łów ną, sklepienia i absydę. 
Koszty ty c h  p rac  w y n o s i ły  22 miljony 
franków , z tego 7.740.000 zaczerpnięto  z 
fundacji Rockefellera , re sz tę  dało pań­
stw o. Na dalsze p row adzen ie  robót Ro­
ckefeller p rzezn aczy ł  znów  w iększą  su ­
mę.

Relikw ie św . Franciszka K sawerego.
W  dniu 1 m arca  rb. w  obecności pa- 

t r jach y  Indji i g u b ern a to ra  dokonano w  
Goa now ego badan ia  szczą tk ó w  spoczy­
w ającego  tam  św . F ranc iszka  K saw ere ­
go. Ciało znaleziono obecnie w  takim sa ­
m ym  stanie, w  jakim było  podczas  po­
przedniego o tw a rc ia  re likw jarza  w  roku 
1923. Relikwje zostaną w y s taw io n e  do 
czci publicznej w  grudniu r. b.

N ow e etapy walki z katolicyzm em  
Na Litw ie.

Do walki z kato licyzm em  szowiniści 
rządow i „tautln lnkai11, w idząc ca łkow itą  
bezpłodność d o ty ch czaso w y ch  sw oich  
w ysiłków , próbują p o w o ły w a ć  coraz  in­
ne, now e wysiłk i.  O statnio np. umożli­
wiono m iejscow ym  „w olnom yślicielom 11 
w y d aw an ie  w łasnego  organu  .,Vaga“, 
byle uzyskać  jeszcze jedną p laców kę 
walki z Kościołem. Jednocześnie  zbiera 
się w śró d  p rofesorów  un iw ersy te tu  ko­
wieńskiego podpisy n a  memorjale do rz ą ­
du z żądaniem  ze rw an ia  konkordatu . Ż y ­
dom, zam ieszkującym  L itw ę, t łum aczy  
s.ę, iż ź ród łem  w szelk iego  an ty sem ity z ­
mu jes t  . . .  Akcja katolicka.

Oficjalny organ  rządu  „L ie tuvas Ai­
d as11 w ystępu je  z ser ją  a r ty k u łó w , podpi­
sanych  przez K. Mariusa, w  k tó rych  
p rzy  pom ocy cy ta t  z p ra sy  zagranicznej, 
o p a try w an y ch  licznęmi znakam i z a p y ta ­
nia, s ta ra  się p rzekonać czytelników' o 
słuszności pos tępow ania  rządu. Dla za ­
dokum entow ania  zapew ne tej słuszności

ciężko rannego. O kazało  się, że są  to 
poszukiwani złodzieje Józef Borsuń (za­
bity) i Stefan K a rw a t  (ciężko raniony). 
T ego  osta tn iego w stanie ciężkim p rze ­
wieziono do szpitala pow iatow ego. B or­
suń w grudniu ub. r. zbiegł z więzienia w 
G rudziądzu. —  K arw at,  po odzyskaniu  
przytom ności,  zeznał, że p rzy  podziale 
łupów p rzy sz ło  do sprzeczki, w czasie 
której zaczęli do siebie s trzelać. K a rw a­
ta, jako zabójcę, osadzono w więzieniu, 
zaś  zabitego Borsunia pozostaw iono na 
miejscu do p rzy b y c ia  w ład z  sądow ych .

W strząsający czyn  oszalałej matki.
L w ów . P r z y  placu B enedyktyńsk im  

w e L w o w ie  rozeg ra ła  się k rw a w a  tra-  
gedja. Niejaka K a ta rzyna  P ta szy ń sk a ,  
w d o w a  po d rukarzu , pod w p ły w e m  ha- 
lucynacyj sennych  zabiła śpiącego, 9-let- 
niego sw eg o  sy n k a  T adeusza, p rzec ina­
jąc mu nożem  kuchennym  krtań. M łod­
szy  syn, 6-letni Jan ek  obudzony ze snu, 
napadnięty  przez  m atkę bronił się ro z­
paczliwie, zasłan ia jąc  rękam i szyję  
i w z y w a ją c  pomocy. W  chwili gdy ob łą ­
kana, poprzec inaw szy  dziecku nożem 
palce, w biła  mu nóż w  szy ję  nadbiegli 
dom ow nicy, k tó rzy  obezwładnili chorą. 
Cjężko rannego  Jan k a  przew iez iono  do 
szpitala. P ta sz y ń sk ą  aresz tow ano .

W ykrycie nielegalnego banku.
L w ów . W ład z e  policyjne w y k ry ły  

w  T arnopolu  nielegalny i nikomu nie­
znany  bank, k tó ry  p rzep ro w ad za ł  miljo- 
now e operacje. Założycielem  tajem ni­
czej instytucji bankow ej by ł niejaki Ja-  
kób T re s u ró w  vel M arm ur.  Nie posia­
dał on żadnego sta łego  lokalu, lecz mimo 
to zdobył sobie rozległe  stosunki w sfe­
rach kupieckich i cieszył się dość duźem  
zaufaniem. S tw ie rdzono , że już w  bie­
żący m  roku  obró t nielegalnego banku 
w ynosił  608.000 zł., p rzyczcm  do sum y 
tej nie zaliczono kw ot, pochodzących  z 
p ro cen tó w  i p row icyj.  W  czasie rew i-

rezpoczę ły  się p ro cesy  p rzec iw  kap ła­
nom za treść  w y g ła sz an y ch  przez  nich 
kazań, chociaż p ra w y  te podlegać w inny 
juryzdykcji  kościelnej. R ozw iązano  w re ­
szcie osta tn ią  grupę katolickich h a rce rzy  
p rz y  un iw ersy tec ie  kowieńskim.

W sz y s tk o  to dzieje się p od  osłoną za ­
rzutu  szp iegostw a i zd rad y  państw a .

P ostępy katolicyzm u w  Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Półn.

W z ro s t  kato licyzm u w  S tanach  Zjed­
noczonych postępuje w  stosunku do przy  
ros tu  ludności pięciokrotnie szybciej. — 
G d y  p rzed  150 la ty  John Caroll został 
p ie rw szy m  biskupem am erykańsk im , w  
S tanach  Z jednoczonych było  za ledw ie 6 
Kościołów i około 20 ty s ięcy  w iernych . 
Dziś Ilość kościo łów  w ynosi 18 tysięcy, 
a liczba w iernych  20 miljonów. Jeszcze  
p rzed  90 la ty  w  S tan ach  Zjedn. jedno ty l­
ko arcy b isk u p s tw o  —  w  B altim ore — , 
dziś te ry to riu m  S ta n ó w  obejmuje 105 
diecezyj. W  sam y m  ty lk o  r. 1929 było  
38.000 n aw ró ceń  na katolicyzm .

Siła kato lików  am erykańsk ich  spo­
c z y w a  w  Ich szkołach  i na to szczegól­
niejszą z w ra c a  się uw agę. Katolicy am e­
ry k a ń scy  pochw alić  się m ogą u t rzy m y ­
w aniem  (państw o nie łoży nic ani na  du­
chow ieństw o , ani na kościoły, ani na 
szko ły  katolickie) osiem tys ięcy  szkół 
ludow ych, w  k tó ry ch  60 tys ięcy  n a u c z y ­
cieli w y c h o w y w u je  2.300.000 d z iec i ; da­
lej 2.400 szkół średnich, 160 szkół w y ż ­
szych  i u n iw e rsy te tó w  oraz  80 sem ina­
riów  nauczycielskich. Do tego doliczyć 
należy jeszcze 190 sem inarjów  i szkół 
duchow nych.

P rz e d  dziesięciu la ty  biskupi a m e ry ­
kańscy  założyli „The National Catholic 
W elfare  C onference11, k tórej w ydz ia ł  
p ia s o w y  w yda je  rocznie 80.000 do larów  
na propagandę p rasow ą. P r z y  w ydzia le  
p ra so w y m  istnieje u rząd  propagandy  r a ­
d iow ej;  organizuje on co tydzień  t. zw. 
„godzinę*1 rad jow ą, n ad a w an ą  przez 46 
s tacy j am erykańsk ich .

zji znaleziono u T re su ro w a  kilkaset 
weksli, o trzy m an y ch  przez niego na in­
kaso. Nielegalny bank  został zlikwido­
wany.

M orderstwo,
Poznań. W  Olszowie, powiecie k ę ­

pińskim, zam o rd o w an y  został 22-letni 
parobek  gospodarza  P ie s trzak a ,  P io tr  
S te lm aszek . Zwłoki jego dla upozoro­
w ania sam obó js tw a pow ieszono na drze 
wie w  sadzie P it rzak a .  Na miejsce zb ro ­
dni w e zw an a  zosta ła  komisja sądow o- 
śledcza, k tó ra  ustaliła fakt z a m o rd o w a­
nia przez uderzenie tępem  narzędziem  
w  głow ę. Jako  podejrzanego o dokona­
nie m o rd e rs tw a  a re sz to w an o  rolnika 
T om asza  P ie trzak a ,  ch lebodaw cę za m o r­
dowanego.

Tragiczne zajście w  chlew ie.
Poznań .  Jak  donoszą z R ogoźna (W iel­

kopolską), m iędzy parobkiem  gospodarza  
W. Geehagela , a p as te rzem  doszło one­
gdaj do kłótni z pbw odu tego, że pas terz  
nie chciał w puścić do chlew a, gdzie no­
cowali, późno w  nocy w raca jąceg o  p a ­
robka. W  czasie  g w a łto w n e j  sprzeczki, 
rozjuszony parobek  chw ycił  za w id ły  i 
pchnął niemi pastucha w  oko tak, że 
ostrze  wideł w esz ło  głęboko w  czasz ­
kę. Ofiara okropnej zbrodni zm arła  po 
kilku dniach w  szpitalu w  W ąg ro w cu .

N iesam ow ity wypadek śmierci.
Toruń. Sześćdziesięcioletni Jan  K rzy ­

żanow ski z L idzbarku  udał się z żoną do 
lasu po d rzew o . G dy  w racali ,  niosąc na 
p lecach wiązki dużych  gałęzi, K rz y ża ­
nowski za trzy m ał  się i usiadł na p ag ó r­
ku, chcąc na chw ilę w ypocząć ,  żona zaś 
jego poszła  dalej. T y m czasem  K rzy ża ­
now ski p o p ra w iw szy  się p ró b o w a ł 
w stać , poślizgnął się jednak  i zsunął na 
dół w  ten sposób, że w iązk a  gałęzi po-

P ożyczka francuska dia fabryki bydgo­
skiej.

Bydgoszcz . J ak  podaje „Dzień Byd* 
goski11 d y re k to r  fab ry k  w y ro b ó w  gum o­
w ych  P ep eg e  w  G rudziądzu  HalperiUg 
k tó ry  w y jech a ł  do  P a ry ż a  w  celu uzy ­
skania pożyczki w  koncern ie  francuskim  
fab ry k  g um ow ych  Hudson e t Co, podpi­
sa ł  w  nocy  z dnia 8 na  9 bm. um ow ę, na 
podstaw ie  k tó re j  koncern  udziela fab ry ce  
P P G .  pożyczki. W y so k o ść  jej i w aru n k i  
nie są  narazie  znane. W iadom o jedynie, 
że koncern  H udsona w y s y ła  do fabryki 
P P G .  sw eg o  d y re k to ra  w  osobie p. L an -  
soya, k tó ry  będzie m iał głos decydu ją ­
cy  w  za rządzie  fabryki.  Najpóźniej do  
dnia 14 bm. p rzybędzie  do G rudz iądza  
p. Lansoy, k tó ry  p rzed ew szy s tk iem  roz­
pocznie w y p ła tę  za leg łych  od dłuższego 
czasu płac robotnikom  i urzędnikom .

W ielki pożar w  cukrowni. i
Gostyń w  W ielkopolsce. W  tycfi 

dniach w  cukrow ni gostyńskie j  w ybuch ł  
g roźny  pożar, k tó ry  zn iszczył jeden bu­
dynek  w ra z  z zapasam i w y t ło k ó w  b u ra­
czanych  w  ilości 550 w ag o n ó w . S t r a ty  
są  bardzo  wielkie, gdyż  sięgają  około 
ćw ie rć  miljona zło tych . P o w o d e m  po­
żaru  było  sam ozapalen ie  się. t

Zabójstwo na tle konkurencyjnem.
Piotrków . Na s ta ry m  rynku  w  B eł­

chatow ie , pow. p io trkow ski,  w y n ik ła  
bójka na tle konkurency jnem  m iędzy  
szoferami i właścicielami au tobusów , — *

kursu jących  na linji B e łch a tó w  —  P io t r ­
k ó w  —  Łódź. W łaściciel au tobusu  
Chain Chojnacki został uderzony  rew o l­
w e rem  w g łow ę przez  Józefa  G niew o- 
szew sk iego  tak, że strac ił  p rzy to m n o ść  
i dopiero po udzieleniu p ierw szej pom o­
cy lekarskiej p rzew iez iono  go w  s tan ie  
ciężkim do Łodzi, gdzie w sk u tek  o t rz y ­
m anych  ran  zmarł. S p raw c ę  zabó js tw a  
a resz to w an o  i osadzono w  więzieniu w  
P io trkow ie .

M lljonowy przem yt wpadł w  ręce policji.
P io trków . Jednej z ostatn ich  nocy  

udało się p rzy p ad k o w o  policji w  Kamiń­
sku, pow. p io trkow ski za trzy m ać  wielką 
k a raw an ę  p rzem ytn iczą , z łożoną z kilku 
sam ochodów  c iężarow ych , w  k tó ry ch  
—  jak następnie s tw ierdzono  —  p rze ­
wieziono z Niemiec w  sposób o cz y  wiście 
nielegalny, o lb rzym ią ilość tytoniu, p a ­
pierosów , cygar ,  m ate r ja łó w  jed w a b ­
nych i pom arańcz. C ały  t ranspor t  p rze ­
w ożony był w  dużych  pakach  na sze ­
ściu sam ochodach, a esko r tę  s tanow ił,  
poza szoferami, tylko jeden jakiś agent, 
k tó ry  po za trzym an iu  zaczą ł u d aw ać  
w arja ta .  W ed le  p ro w izo ry czn y ch  obli­
czeń, w a r to ść  p rzew o żo n y ch  w  tym  ta ­
jem niczym  transporcie  to w a ró w  obli*, 
czyć  należy na kw otę  conajmniej miljo­
na zło tych. P rz e m y t  ten, pod silną es ­
ko rtą  policyjną, został z rana  p rz ew ie ­
ziony do P io trkow a, skąd  na za rządzen ie  
w ładz celnych, sk ie ro w an y  został do u- 
rzędu celnego do Łodzi. W ład ze  poli­
cyjne i celne p ro w ad zą  energiczne ś ledz­
two, gdyż przepuszczenie tak  wielkiego 
p rzem ytu  p rzez  granicę, k ry ć  w  sobie 
musi jakąś  dobrze zakonsp irow aną  sza j­
kę p rzem ytn iczą .

Bohaterski czyn  14-Ietniego chłopca.
W ilno. W  pobliżu W ilna  zd a rzy ł  się 

onegdaj nas tępu jący  w y p a d e k :  14-letni 
chłopiec Z ygm unt Kuczyński, p rzecho­
dząc b rzeg iem  Wilji u jrzał tonącą  ko­
bietę. Na b rzegu  zgrom adził się w ięk­
szy  tłum ludzi, nikt jednak  nie o d w aży ł  
się p rzy jść  z pom ocą nieszczęśliwej. Ku­
czyński bez nam ysłu  rzucił się w  lodo­
we nu rty  rzeki i mimo przejm ującego  zi­
m na zdołał u ra to w ać  n iep rzy tom ną już 
kobietę. B ohatersk iem u chłopcu ze b ra ­
ni na b rzegu  urządzili  spontan iczną o w a ­
cję.

M łodociany bandyta.
W łocław ek . M ieszkaniec W ło c ła w ­

ka 17-letni Eugenjusz Skow rońsk i  udał 
się do sw ej babki H eleny Żołnierkiew i- 
czow ej w  D obryniu  nad W isłą ,  żądając  
od niej pieniędzy. Kiedy s ta ru sz k a  od­
mówiła, S k ow rońsk i  uderzy ł  ją ciężkim 
młotkiem w  tył g ło w y  i c iężko zranił.  
Następnie za b ra ł  jej pew n ą  ilość g o tó w ­
ki i udał się do W ło c ław k a .  T u  zosta ł  
a re sz to w a n y  i odesłany  na ś ledz tw o  do 

Zotn ierk iew iczow ej
zos ta ła  na kopcu, w sk u tek  tego sznur, 
k tó ry m  zw iązan a  b y ła  w iązk a  dostał się Dobrynia. S tan  
pod gard ło  K rzyżanow sk iego  i udusił go. 1 jest b a rd zo  g ro ź



SPORT.
Komunikat Zarządu Śl. O. Z. P . N.

z dnia 13 kwietnia 1931.
Zawiadamia się niniejszem wszystkie kluby, 

żt  w dniu 13 kwietnia br. zmarła żona naszego 
sekretarza śp. Janina z Szymańskich Antoszew­
ska, które] to pogrzeb odbędzie się dnia 15-go 
kwietnia br. o godz. 16 z szpitala miejskiego w 
Katowicach przy ulicy Raciborskie].

Szan. Zarządy Towarzystw uprasza jaknaj- 
asilniei o wysłanie delegacyi Klubów do wzię­
cia udziału w pogrzebie. Spodziewamy się, że 
udział delegacji będzie jaknajliczniejszy.

Zarząd Policyjnego Klubu Sportowego upra­
sza się o wysłanie swojej drużyny junjorów w 
ubraniach sportowych dla niesienia wieńców. Za­
rząd jak również i Wydział Gier i Dyscypliny 
winni stawić się w komplecie.

Za Zarząd Śl. O. Z. P. N.
St. Flieger, prezes. W. Kordula, przewodniczący.

Zimin, w z. sekretarza.

Bieg naprzełaj w  Cieszynie.
W dniu 19 bm. o godz. 11-ej odbędzie się w 

Cieszynie pierwszy wiosenny bieg naprzełaj 
urządzony staraniem W. K. S. Ciezsyn. Trasa 
biegu 3500 metr. S tart i m eta w  parku miejskim 
nad Olzą. Udział dowolny — startow e 1 zł. — 
Zgłoszenia zawodników przyjmuje do dnia 19 
bm. godz. 9-ej porucznik Łętowski Stanisław, 
Cieszyn: Ho^el pod Jeleniem. W biegu tym zo­
staną rozegrane nagrody wartościowe i żetony. 
Między innemi, ozdobny puhar ufundowany 
przez cieszyńską firmy sportową „Huta“. Pod­
czas biegu przygryw ać będzie orkiestra wojsko­
wa.

Rozszerzenie konwencji turystycznej 
a Górny Śląsk.

P rzed miesiącem mniejwięcej ukazał się w 
Sednem z krakowskich pism codziennych ob­
szerny artykuł dobrze poinformowanego pióra o 
zamiarach i konferencjach w celu rozszerzenia 
polsko-czeskiej konwencji turystycznej. Jest 
więc nadzieja, że pas turystyczny zostanie nie­
bawem znacznie zluzowany. Dalsze połacie 
ziemi słowacko-czeskiej zostaną łatwiej niż do­
tychczas dla polskich miłośników przyrody i gór 
udostępnione a Słowacy głębsze będą mogli 
zwiedzać kraje Polski. Konwencja turystyczna 
Pierwsza wyżłobiła wyłom w murze paszporto­
wym i dalej oraz głębiej niż dotychczas winna 
w niedalekiej przyszłości obejmować ziemie sło­
wackie. W yczytałem, iż nowa granica strefy 
turystycznej ma sięgać aż Krakowa. Dobrze, 
tak bardzo pomyślnie! Lecz zaśmuciłem się, 
czytając, że dotychczasowe projekty rozszerze­
nia pasa turystycznego kończą się na linji ko­
lejowej, prowadzącej z Dziedzic przez Oświęcim, 
Trzebinię do Krakowa. Katowice i całe zagłę­
bie śląsko-dąbrowskie pominięto w dotychcza­
sowych zamiarach zupełnie, choć racjonalniej 
będzie kierować zagranicznych gości przez Ka­
towice do Krakowa niż przez Oświęcim. Acz­
kolwiek Oświęcim znajduje się na granicy Ślą­
ska, to jednak nie przedstawia niczego godnego 
do zwiedzenia dla zagranicznych gości. I rze­
czywiście zachodzi obawa, że Górny Śląsk zo­
stanie przy rozszerzeniu konwencji turystycznej 
cichaczem pominięty, pomimo, że posiada prze­
cież najrozmaitsze dla zagranicznych gości oso­
bliwości.

Śmiem stanowczo twierdzić, że oprócz kopalń 
! hut to napotykamy wiele innych bardzo intere­
sujących rzeczy na Górnym Śląsku. Mamy 
wspaniałe Muzeum Śląskie, okazały gmach woje­
wództwa i inne, budują się drapacze chmur, a 
miasta Katowice i Królewska Huta biją bardziej 
niż gdzieindziej tętnem życia handlowego i prze­
m ysłowego a na każdym kroku spostrzega tutaj 
oko obcego turysty  postęp w wszystkich dziedzi­
cach życia społecznego. W każdym razie tutaj 
więcej dodatniejszego zobaczy obcy turysta niż 
na koleji od Dziedzic przez Oświęcim do Kra­
kowa. A z Dziedzic doskonale się jedzie przez 
Katowice do Krakowa. Dlaczego więc miałyby 
Katowice zostać wyłączone z pasa turystyczne­
go? Ale nie same Katowice należy w łączyć do 
pasa turystycznego; Król. Hutę, Chorzów, Sie­
mianowice też, a kolej z Cieszyna przez Paw ło­
wice — Żory — Orzesze — Katowice — Ligota 
— Kochtowice — Ruda Śląska — Hajduki — 
Król. Huta — Chorzów — Siemianowice do Ka­
towic winna stanowić granicę przyszłego pasa 
turystycznego.

Przeszkód w rozszerzeniu pasa turystycznego 
w  myśl mojej propozycji napewno nikt wymie­
nić nie potrafi, gdyż ich niema. Pamiętamy jesz­
cze wszyscy licznie wyliczane obawy w chwi­
lach zaw arcia obecnie już od kilku laty istnie­
jącej konwencji. Nie ziściły się w niczem. Więc 
drogą tą śmiem prosić wszystkie wpływowe 
czynniki na Śląsku, by zechciały się tą sprawą 
zainteresow ać i rozszerzenia konwencji tury­
stycznej w myśl poprzednich propozycyj się do­
magać. A. Kęsa.

lak wielka jest
W  prasie polsko-amerykańskiej roz­

trząsane jest takie „zmartwienie":
Podług ostatnich obliczeń nowojor­

skiego urzędu statystycznego ogólna li­
czba ludzi zamieszkujących ziemię w y­
nosi 2.100 milionów. Jeżeli przypuści­
my, że mogła tu zajść pewna w tym w y­
padku łatw a pomyłka o jakąś drobnost­
kę, stumiljonową, możemy przyjąć za 
pewne, że jest nas wszystkich dwa mi­
liardy.

Dwa miljardy, to liczba, nie dająca się 
ująć najbujniejszą iraaginacją. Dlatego 
też znany matematyk A. Bernstein, aby 
umożliwić nam zrozumienie tej astrono­
micznej wielkości, zadał sobie trudu, aby 
ją nam przedstawić w sposób poglądo­
wy.

Podług więc specjalnych wyliczeń 
Bernsteina cała dwumiliardowa ludzkość 
zmieściłaby się w sześcianie (kostce), 
którego każdy blok mierzyłby nie wię­
cej, jak jeden kilometr. Potęga jednego 
kilometra sześciennego połknęłaby za­
tem nas wszystkich z łatwością, z jaką 
rekin połyka śledzia.

W ydaje się to na pozór nieprawdo­
podobne, aby w skrzynię, którą ustawić 
można na pierwszym lepszym kilome­
trze kwadratowym  jakiejś płaszczyzny, 
mogła wleźć cała ludzkość. Zwykły ra-

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie 

w dniu 13 kwietnia 1931 r.
Dolar am erykański 8,90 zł. Funt szterlingów 

angielskich 43,2654 zł. 100 franków francuskich 
34,81 zł. 100 lir włoskich 76,61 zł. 100 franków 
szwajcarskich 171,45 zł. 100 guldenów holender­
skich 357,24 zł. 100 belgów belgijskich 123,80 zł. 
100 guldenów gdańskich 172,03 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w dniu 13 kwietnia 1931 r.

Żyto 26,80—27,90. Pszenica 31,50—32,00. Jęcz­
mień przemiałowy 23,50—24,50. Jęczmień bro­
warowy 26,00—27,00. Owies pastewny 22,50 do 
23,50. Owies do siewu 26,00—27,00. Mąka żyt­
nia 65 proc. 39,00—40,00. MąKa pszenna 65 proc. 
ńia 65% 39,00—40,00. Mąka pszenna 65% 48,00 do 
51,00. O tręby żytnie 21,50—22,50. O tręby pszenne
22.00—23,00. O tręby grube 23,90—24,00. Rzepak
38.00—40,00. Gorczyca 42,00—47,00. W yka la- 
towa 45,00—47,00. Peluszka 47,00—50,00. Groch 
polny 26,00—27,00. Groch Vik*orja 27,00—31,00. 
Ogólne usposobienie mocne.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w  Mysłowicach.

W  tygodniu od 3 do 10 kwietnia spędzono na 
targi: buhaja 44, wołów §, krów 69, jałówek 10, 
cieląt 11, nierogacizny 931. ogółem 1070 zwierząt.

Płacono za jeden kilogram żywej wagi: bu­
haje 0,90—1,15 zł., woły 0,90—1,15 zł., krowy 
0,85—1,18 zł., jałówki 0,85— 1,18 zł., nierogaciznę 
I gat. 1,40— 1,50 zł., II. gat. 1,30—1,39 zł., III. gat. 
1,20—1,29 zł., IV. gat. 1,10—1,19 zł.

Targ ożywiony. — Tendencja stała.

Kto wygrał?
W arszawa, 14. 4. W dwudziestym siódmym 

dniu ciągnienia Państwowej Loterji Klasowej 
wygrały następujące nry:

Tabela nieurzędowa.
Przed przerwą.

5000 zł. w ygrał nr.: 36U40
Po 2000 zł. wygrały n-ry: 42105 125828 127435 

145887 145994 153600 166470.
Po 1000 zł. w ygrały n-ry : 4703 54974 57630 

73511 76371 103261 113032 120850 126437 128655 
151012 165573 190331 197182.

Po przerwie
Premie po 3000 zł. n-ry: 13662 +  250 zL 

23289 +  250 zł. 64864 +  250 zł. 90241 +  250 zł. 
111187 +  250 zł.

15 000 zł. w ygrał nr.: 125044.
5000 zł. w ygrał nr.: 109967.
3000 zł. w ygrał nr.: 21635.
Po 2000 zł. w ygrały n-ry : 3452 21438 34292 

36612 37017 62651 123076.
Po 1000 zł. w ygrały n-ry: 4194 12062 18143 

20704 44396 46273 48580 78206 88198 97488 122830 
132982 164851 166260 199255 204251.

Zostając członkiem Ligi Morskiej 
i Kolonialnej utrwalasz panowanie Pol­
ski nad Bałtykiem, dając tem dowód, że 
le ż y  C i na sercu umocnienie mocarstwo­
wego stanowiska w świecie naszej Oj­
czyzny.

ludność ziemi?
chunek jednak rozwiewa tu wszelkie 
wątpliwości.

W  kilometrze sześciennym mieści się 
miljard sześciennych metrów. W  prze­
strzeni dwóch postawionych na sobie 
sześciennych metrów, znajdują zupełnie 
dostatecznie miejsca dla siebie cztery o- 
soby nawet, gdyby były dość zażywnej 
tuszy i każda z nich posiadałaby dwume­
trow y wzrost. Podobnych wymiarów 
klatka mieści się w skrzyni pomysłu p. 
Bernsteina 500 miljonów razy, czyli 
skrzynka ta jest w stanie pomieścić w 
swem wnętrzu 2 miljardy osób.

Dokonane w tym kierunku wylicze­
nia dowodzą, że gdybyśmy się wszyscy 
potopili w Morzu Adrjatyckiem, to te 2 
miljardy topielców podniosłoby jego po­
wierzchnię zaledwie o 1 milimetr. A 
gdybyśmy do tych ofiar dodali jeszcze 
wszystkie istniejące na świecie budow­
le, wówczas poziom tego morza nie po­
dniósłby się więcej nad dwa metry.

O wiele łatwiej byłoby zapakować 
np. bakterje, gdyż w jednym milimetrze 
pomieściłoby się ich miljon, jednak trze­
ba by zbudować setki bernsteinowskich 
kilom, skrzyń, aby w nie załadować 
wszystkie bakterje, zaludniające powie­
trze, ziemię i wodę naszego globu.

Okólnik w  sprawie 10 proc. dodatku 
do podatku.

Ministerstwo sikarbu rozesłało następujący 
okólnik:

W uzupełnieniu zarządzenia z dnia 6 marca 
1931 r. L. D. V. 4077/1/31 w sprawie poboru 10% 
dodatku do niektórych podatków i opłat stemplo­
wych ministerstwo skarbu wyjaśnia, że począw­
szy od dnia 1 kwietnia 1931 r. dodatek ten na­
leży pobierać przy każdorazowej wypłacie (do­
browolnej lub przymusowej) z tytułu danin, 
określonych w ustępie pierwszym § 1 rozporzą­
dzenia ministra skarbu z dnia 6 marca 1931 r. bez 
względu na to, czy wpłaty te uskuteczniane są 
na poczet bieżących należności, t. j. takich, któ­
rych ustawowy termin płatności jeszcze nie upły­
nął, czy też na rzecz zaległych należności tych 
danin.

Ponieważ w myśl obowiązujących przepisów 
wspomniany dodatek nie był dotychczas pobie­
rany przy podatku dochodowym od uposażeń 
służbowych, em erytur i wynagrodzeń za najem­
ną pracę — ministerstwo skarbu zaznacza, że 
powyższe wyjaśnienia mają również zastoso­
wanie i do wymienionego podatku dochodowego 
od uposażeń służbowych, emerytur, w ynagro­
dzeń za najemną pracę, t. j. że od wszelkich 
wpłat tego podatku dokonywanych od dnia 1-go 
kwietnia 1931 r. począwszy należy pobierać oma­
wiany 10 proc. dodatek.

Z powyższego wynika, że od wszelkich pod­
legających opodatkowaniu dochodów i uposażeń 
służbowych, em erytur i wynagrodzeń za najem­
ną pracę, wypłaconych w ciągu miesiąca marca 
1931 r. winien być przypadający podatek wpła­
cony na rachunek właściwej kasy skarbowej 
jeszcze w miesiącu marcu, w przeciwnym bowiem 
razie, t. j. w  razie wpłacenia go po upływie tego 
miesiąca, od wszelkich wpłat z tytułu tego po­
datku będzie pobrany 10 proc. dodatek.

Pobranie w tych wypadkach tego podatku nie 
stoją na przeszkodzie postanowienia ustępu dru­
giego art. 112 ustawy o państwowym podatku 
dochodowym (Dz. U. R. P. z r. 1925 Nr. 58, poz. 
411), zezwalające na wpłacenie przez pracodaw­
cę potrąconych kwot podatku w terminie do dni 
7-miu po dokonaniu potrącenia. •

Jednocześnie zaznacza się, że okoliczność za 
jaki czas przypada wypłacane wynagrodzenie, 
jest w danym wypadku bez znaczenia, a jedynie 
miarodajnym jest dzień faktycznej wypłaty przy­
padającego od tego wynagrodzenia podatku do 
(na rachunek) właściwej kasy skarbowej.

Kronika radiowa.
Radjo watykańskie.

Znak radiostacji watykańskiej HVJ. i fale 19, 
84 i 50,26 mtr. zostały zarejestrowane w między­
narodowych urzędach radjowych w W aszyngto­
nie i Bernie. W szystkie przedstawicielstwa dy­
plomatyczne Stolicy Świętej oraz wszyscy kar- 
dynałowie-arcybiskupi na całym świecie otrzy­
mają specjalne odbiorniki, poczem dla każdego 
aparatu ustalone zostaną dokładne terminy, w 
czasie których posiadacz odbiornika będzie ocze­
kiwał ewentualnych komunikatów i zarządzeń 
z W atykanu. Aparaty te zostały sporządzone w 
fabryce Marconiego w-Genui i posiadają specjal­
ne udoskonalenia, wymyślone przez inżyniera 
Mathieu, jednego z konstruktorów radiostacji 
watykańskiej.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH,

W  środę, dnia 15. bm. przy wypełnionej jak 
dotąd widowni, czarodziejska baśń chińska „Tu- 
randot“ w  wyjątkowej obsadzie, reżyserii i de . 
koracjach.

W  tym  dniu T eatr wyjeżdża do Giszowca r 
egzotyczną operetka „Grigi".

W  czw artek, 16. bm. T eatr Polski w  objaz­
dach: „Turandot“ w  Bielsku i „Grigri" '  Byto­
miu. W  piątek, dnia 17. bm. „Rigoletta" w pre­
mierowej obsadzie.

W  sobotę, dnia 18. bm. o godz. 15.30 dla mło­
dzieży szkolnej „Turandot“, zaś o godz. 19.30 
poraź ostątni w  bież. sezonie „Manewry Jesien­
ne".

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 14 bm. „Rigołetto" o godz. 19,30.
Środa, dnia 15 bm. „Turandot" o godz. 19,30.
Czwartek, dnia 16. bm.: Teatr Polski nieczyn­

ny.
Piątek, dnia 17 bm. „Rigołetto" o godz. 19,30,
Sobota, dnia 18. bm .:.„Turandot“ dla szkól — 

o godz. 15.30.
Sobota, dnia 18. bm.: „M anewry Jesienne" 

o godz. 19,30.

Teatr Polski na prowincji.
W torek dnia 14 bm  „Pan Geldha-b" w  Tam . 

Górach o godz. 19,30.
Środa, 15 bm. „Grigri" Giszowiec o godz. 7,30 

wieczorem.
Czwartek, dnia 16 bm. „Grigri" w Bytomiu 

o godz. 19.30.
Czwartek, dnia 16 bm. „Turandot" w  Bielsko 

o godz. 19,30. ^

„Śluby panieńskie-4*
19. bm. o godz. 11 przed południem odbędzie 

się przedstawienie „Ślubów panieńskich" Al. F re­
dry, w ystawionych w T eatrze katowickim przez 
młodzież Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego, przy 
współudziale Gimnazjum Handlowego w Kró­
lewskiej Hucie pod kierownictwem p. prof. Sy­
donii Musiałówny. Dochód przeznacza Central­
ne Kolo Przyjaciół H arcerstw a w  Król. Hucie 
na letnie obozy harcerskie.

Nakładem firmy „Katolik", spółka wydawnicza 
z ogr. odo w Bytomiu. Slask Opolski. — Dru­
kiem: Drukarnia Slaska. Sp. z. og odp.. Kato* 
wice. ul. Batorego nr. 2. Teleccn 878. — Za re­
dakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy
uruchamia w Katowicach wspólnie ze Stowarzy­
szeniem dla Rozwoju Spawania i Cięcia Metali 
w Polsce w dniu 15 kwietnia 1931 r. kurs spawa­
nia 1 cięcia metali.

Program  kursu obejmuje spawanie lukiem 
elektrycznym i acetylenem.

Wszelkich informacyj udziela i przyjmuje za­
pisy Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
w Katowicach przy ul. Słowackiego 19, IIL p. 
od 9—13 i od 16—18, zaś w soboty od 9—13, oraz 
Stowarzyszenie dla Rozwoju Spawania i Cięcia 
Metali w Polsce Oddział w Katowicach przy ul. 
Zielonej nr. 7. 3273

Jeżeli chcecie zapobledz przedwczesne] sta­
rości i przedłużyć wasze życie musicie leczyć 
zwapnienie serca i żył. Najczęstsze przyczyny 
śmierci w  wieku 40—50 lat, to zwapnienie żył, 
które, jeśli nie zostaje na czas stwierdzone, — 
powoduje nieregularną cyrkulację krwi, jakoteż 
bardzo często paraliż. Znamionami są zawroty, 
słabość serca i inne. Używając mojego preparatu 
„Triumpf", wielokrotnie wypróbowanego, wszy­
stkie tego rodzaju objawy starości będą usunięte.

A. Kratzei, Katowice, Wojewódzka 32, p. I.
3214

Głuchota uleczalna.
W ynalazek Eufonja zademonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępiony słuch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłat­
nej pouczającej broszury. Adres: Eufonja Liszki 
koło Krakowa. nr. 3274,

Dom z wielkim składem
nadającym się na każdy interes i obszernem po­
mieszkaniem z 2 ogrodami, blisko wielkiej ko­
palni w bardzo korzystnem położeniu w pow. 
Rybnickim jest zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia 
do Administracji Katolika pod nr. 3275.

l i o p a m .  in n y .  uiywatele!
Chcecie mieć trw ały  bezpieczny dach nad głową 
używajcie do krycia wyłącznie papę bezsmoław- 
cową, białą z fabryki Koszycki i Liber, fabryka 
papy dachowej i przetw. chem. Nowy Bieruń, G. 
Śląsk marki „Kolibit" i czerwoną marki „Czer- 
wolit". Dach pokryty papą dachową marki „Ko­
libit" nie wymaga konserwacji przez szereg lat 
i jest biały, zaś „Czerwolitem" czerwony. Dosta 
wa może nastąpić wprost z fabryki, lub w po­
ważniejszych składach budowlanych w każdem 
mieście. nr. 3249


